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H r a k ó w  2 1  p a ź d z ie r n ik a .
W ^ u g  doniesień naszych koresponden­

tów z W iednia, ministeryum przedlitawskie 
zamitma dać dzisiaj odpowiedź na interpe- 
lacyirpostawione w Izbie niższej Rady pań­
stwa o kwestyi wschodniej. Trudno przy­
puścić, aby odpowiedź ta mogła stanowczo 
rozświecić położenie i przedstawić otwarcie 
politykę monarchii w obecnem zawikłaniu; 
na to bowiem już sama dyplomatyczna o- 
Btrożność nie pozwala. Tem więcej zatem 
przewidywać wolno, że odpowiedź rzędu 
stanie się przedmiotem rozpraw w Izbie, i 
■wtedy właśnie uwydatni się owa trudność 
dla delegacyi naszej, o jakiej przed kilką 
dniami pisaliśmy, nadmieniając o interpela- 
cyach postawionych. Wracamy zaś raz je' 
szcze do tej trudności, albowiem słyszeli­
śmy głoBy oświadczające się ze zdaniem, 
że delegacya nasza z trudności zachowa­
niem milczenia mogłaby się wydobyć. Owoż 
nie chcielibyśmy, aby wyrazy nasze w po­
przednim artykule w ten sposób były tłó- 
maczone; nie podzielamy bowiem wcale zda­
nia, aby w razie dyskusyi między stronnic­
twami które się w interpelacyach nacecho­
wały, delegacya nasza zachowała milczenie.

Do milczenia delegacyi naszej nie dałby 
się nawet zastosować znany aksiomat: qui 
facet et loqui debeat, consmtire censetur. In 
terpelacye wiadome nie idą z jednego kie­
runku; owszem, powiedzieć można, że prze­
ciwne mają dążności: z milczenia zatem 
delegacyi nie możnaby wnosić na co się 
ona zgadza. Jeżeli naw et, ściśle mówiąc, 
nie ma obowiązku zabierania głosu, zabie­
rać go jednak jej wolno, a co więcej po­
wiemy, że przystoi jej ze wszech miar go 
zabrać.

Rzecz trudna, to pewna; wskazywaliśmy 
właśnie przed parą dniami tę trudność. D e­
legacya nasza jest delegacyą polską, i dla 
tego milczenie jej uważanoby może za ro­
dzaj abdykacyi, jakby przyznanie s ię , że 
naród polski nie ma głosu w toczącej się 
sprawie, a przeciw temu nawet prasa obca 
Polakom wręcz nienawistna tylekroć się 
oświadczała. Delegacya polska w Radzie 
państwa nie jest w położeniu, aui też nie 
nadeszła chwila i nie jest powołaną, aby 
imieniem całego narodu przemawiała, aby 
tłumaczyła stosunek narodu do R o sy i, do 
Sławiańszczyzny i Turcyi, zgoła aby wska­
zywała kierunek polityki polskiej w kwe­
styi wschodniej. Nie odpowiada to zresztą 
godności narodowej wskazywać kierunek 
polityczny monarchii, którego ani narzucać 
ani żądać nie jest w stanie.

Niemniej atoli delegacya zachowując swój 
polski charakter, jako przedstawiająca część 
ojczyzny naszej będącej pod berłem raku- 
skiem, ma stanowisko prawne, konstytucyj­
ne, które, zdaniem naszem, faktycznie i po­
litycznie nacechować może, oświadczając, 
że pragnie i popiera taki tylko kierunek 
polityki w bieżącej sprawie, który interes 
monarchii i jej integralność jak najlepie 
waruje. N ie rzeczą delegacyi wskazywać
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cen kierunek, skoro, powtarzamy, kierunku 
jolskiego objawiać nie jest powołaną, ale 

zawsze stanęłaby tym sposobem na straży 
myśli narodowej, popierając przedewszy- 
stkiem interes monarchii, która narodowo­
ści polskiej największy rozwój zapewnia.

Zdaje nam się , że oświadczenie się w 
tym duchu delegacyi galicyjskiej w Radzie 
jaństwa, niemałej nabrałoby także ważno­
ści przez wypadek wyborów z kuryi wło­
ściańskich w Galicyij a mianowicie we 
wschodniej jej części. Wypadek wyborów 
udności ruskiej, odsuwający ludzi, których 
jodejrzywano o obce wpływy, za wyraźny 
naszem zdaniem służyć może dowód, że lud 
ruski wGralicyi chciał zatwierdzić, iż chodzi 
mu o jedność i interes monarchii, z którą 
jest połączony.

KORESPONDENCIA „CZASU!
L w ó w  26 października.

Dziś odbyły się u nas wybory przy bardzo szczupłym 
udziale wyborców. Osobliwie mało żydów głosowało. 
Rano jnż kursowało kilka list kandydatów, odmien­
nych od listy komitetu przedwyborczego. Także i 
plakatów było kilka, lecz tylko jakby dla zachowa­
nia dawnego zwyczaju wojny plakatowój. Hr. Wło­
dzimierz Dzieduszycki i Dr Antoni Małecki umie­
szczeni byli na kilku listach, p. Euzebiusz Czerkaw- 
ski wypuszczony tylko na jednćj liście, którój auto- 
rowie tak dalece zachowali incognito, iż nawet wy­
kreślili firmę drukarni, aby nikt się niedomyślił od 
kogo lista pochodzi, a na czele tój listy było kilka 
słów ubliżających p. Czerkawskiemu, a przypomina­
jących ustęp z mowy p. Rewakowicza. Gdy o go­
dzinie łój po południu zamknięto sale wyborcze, p. 
Euzebiusz Czerkowski miał 970 głosów, p. Smolka 
1081 głosów, p. Jasiński 787, p. Goldmann 618. 
Prócz tego hr. Włodzimierz Dzieduszycki i p. Anto­
ni Małecki po czterysta kilkadziesiąt głosów. Po 
zamknięciu głosowania wieczór o 6ój okazało się, że 
wybrani są wszyscy czterój kandydaci komiteto­
wi, Sm o 1 ka , Euzebiusz C z e r k a w s k i ,  J a s i ń ­
ski  i G o l d m a n n .  Dokładny stosunek głosów dc- 
tąd nie jest wiadomy; tyle fylko powiem, że p. 
Smolka wybrany prawie jeduogłośdo, po u.m id-* 
inni porządkiem przezemnie przytoczonym

Z miast innych szczupłe dotąd są wiadomości. 
W Brodach wybrany p. Filip Z u c k e r ,  w Rzeszo­
wie p. T o w a r n i c k i .  Lwowska Izba handlowa wy­
brała posłem p. L a z a r u s a  dyrektora banku hipo­
tecznego. __________

L w ó w  26 październka.

O  Dzisiejszy rezultat wyborów we Lwowie wy­
padł zgodnie z tem com zapowiedział aż do jedne­
go nazwiska Dra Goldmanna, mniemałem bowiem, 
że w to miejsce wejdzie Dr Małecki. Wybory te do­
wiodły, że każdy prawie lwowianin jakiejkolwiek c- 
pinii czuje się w obowiązku głosowania za Smolką. 
Mała tylko liczba nie głosowała za nim. Również 
%  głosów zebrał jeszcze Dr Euzebiusz Czerkawski; 
dopiero pp. Jasiński i Goldmann przeszli małą więk­
szością. Agitacya była dziś jednak żywą i można 
było spoty koć oprócz komitetowych różne inne na­
zwiska; właściwie jednak było sześciu kandydatów 
na seryo, to jest prócz czterech wybranych pp. Ma­
łecki i Włodzimierz Dzieduszycki. Można być pe­
wnym, że ci ostatni kandydaci uzyskaliby więk-zość, 
gdyby nie okoliczności, wśród jakich wybory dzisiej­
sze odbywały się Kandydatury Dra Małeckiego u 
silnie starały się nie dopuścić oba tutejsze dzienniki, 
ponieważ nie lubią popierać postaci wybitnych i praw­
dziwych zdolności. O hr..Dzieduszyckim zapewniano

że wyjdzie z kuryi włościariskiój i dopiero wczoraj 
właściwie postawiono tę kandydaturę po przekonaniu 
się, że nawet nie stawał jako kandydat z mniejszych 
posiadłości. Pomimo tego trzecia część głosujących 
oddała głosy obu pomienionym kandydatom.

Na rezultat wyborów wpłynęła czcza i pusta wal­
ka pomiędzy dziennikarzami, którzy w końcu poje­
dnali się na tem polu, aby solidarnie obalać wybi­
tniejsze kandydatury

Doszły tu karty, które, p. Seeliger rozlepiał na 
rogach ulic Białćj z zapowiedzią kandydatury p. Re­
wa ko wicza w Białćj wraz z jego odezwą. (Zamieści 
liśmy ją wczoraj w Czasie) Zawiera ona szczere wy- 
rnanie wiary antinarodowo i przyznanie się do soli­
darności z Lenerfchem et Comp.

Dzisiejsze Słowo za spokojem przyjęło porażkę 
śwlętojurską; twierdząc, że nie można się było spo­
dziewać czego innego, widząc zabiegi polskie p opie­
rane przez urzędników. Jest to prosty wybieg, na 
który można odpowiedzieć, że i Rusini mają z po­
śród siebie starostów. Słowo wylicza teraz 14 posłów 
ruskich, a między nimi X Kaezałę i obu XX. Man- 
dyczewskich, jakoteź wszystkich nowowybranych Ru­
sinów. Niebawem obaczymy, o ile słusznie.

W iedeń 26 października.

(J . H .) W kwestyi wschodniej nastąpiła chwila 
wytchnienia; przynajmniej tu w Wiedniu bardzo ską­
po udzielają od kilku dni informacyj. Ale tymcza­
sem tak samo jak w Anglii naraz zmieniła się opi­
nia ludności, to samo zdaje się i tutaj przygotowy­
wać. W dziennikarstwie i w kołach wiernokonstytu- 
cyjnych panuje jeszcze dawny kierunek, streszczający 
się w zasadzie noli me tangere i w obawie, że może 
nastąpić nieszczęście, że Austrya będzie musiała roz­
szerzyć swe granice. Historya ludów i tworzenia się 
państw wzbogacona została fenomenem jeszcze nie 
bywałym. Co to za państwo być musi, co z takiem 
nerwowym wstrętem opiera się rozwojowi swych kre­
sów? Wszelako zapisać należy, że tendencya ta sku­
pienia się w sobie i stagnacyi, nie panuje rzeczywi­
ście we wszystkich klasach nawet w tutejszej ludno­
ści. To tylko dziennikarstwo wiernokonstytucyjne i 
sfery stojące u steru wydały teraz to hasło. Nato­
miast ogromna masa ludności coraz bardziej oswaja 
się z myślą aneksyi. Słowa Giskry: „jeżeli już za­
garnąć mamy, to musimy więcej dostać — aż do mo­
rza egejskiego", chociaż zrazu przeraziły swą śmia­
łością, teraz zaczynają być rozumiane.

Nie trzeba więcej ludzi troskliwych o swe intere- 
?a, jak fabrykanci tutejszego przedmkscia Neubau. 
W zg ro m ien iu , które odbyło w-.zora; w i ćr _to- 
war~-’zenie polityczne tak zwane „T 'erein i  er Vrr- 
fassungsfrennde“, którego członkami Bą głównie 
majętni fabrykanci i kupcy tegoż przemysłowego 
przedmieścia — można się było łatwo przekonać, jak 
myśl okupacyi wdarła się nawet już do tych sfer, 
które jej się przed niedawnym czasem obawiały. Naj­
większa część mówców występowała za p ó j ś c i e m  
z Rosyą i opuszczeniem Turcyi. Górowało zdanie: 
lepiej zagarnąć masy słowiańskie, niż pozwolić im 
się rozwinąć, a potem dać się przez nie zagarnąć, 
Że w ogóle ta myśl znajduje wielu, i bardzo dostoj 
nych zwolenników, wspomniałem już. Polityka au 
strvacka, jeżeli nia łudzi wszystko, trzyma się też 
t0go kieruuku. To rzecz pewna, że Turcya dawno 
jest opuszczoną.

Ki r a k ó w  d. 27 października. W dniu wczoraj­
szym odbyły się wybory trzech posłów z Krakowa 
do sejmu. Uprawnionych do głosowania bvło 2607. 
Głosowało 1216. B ezw zględ na większość 609. Wię­
kszość tę otrzymali:

pp. Leon C h r z a n o w s k i  895,
Dr Józef M a j e r  887,
Dr Mikołaj Z y b l i k i e w i c z  763 

Po nich najwięcej głosów otrzjmali: Dr Jonatan 
Warschauer głosów 576, Dr Ferdynand Weigel 2i 4, 
Dr Maksymilian Machalski 175,  Dr Burzyński 22; 
reszta głosów rozstrzeliła «>§•

Komisye wyborcze ukończyły czynności zestawienia 
wyniku głosowania dopiero o lOej wieczór.

O godz. 5 ej po południu odbyły się także wybory 
jednego posła z Izby handlowej tutejszej. Ka 15 
głosujących otrzymał Dr Arnold Rappoport, adwokat, 
8 głosów; p Ludwik Zieleniewski b głosów; Dr Wei­
gel 1 głos. Wybrany jest przeto Dr Arpold R a p ­
p o p o r t .  _________

NPan mianował byłego asystenta w akademii te ­
chnicznej lwowskiej Teodora M a r y n i a k a  profeso­
rem nadzwyczajnym budowy maszyn w tymże za­
jadzie. __________

Minister sprawiedliwości pozwolił radcy sądu krajo­
wego Walentemu S i e k i e r z y ń s k i e m u  przesiedlić 
się na własną jego prośbę z Rzeszowa do Tarnowa, a 
sędziego powiatowego w Bochni Andrzeja L u b a s z k a  
zamianował radzcą sądu krajowego w sądzie obwo­
dowym w Rzeszowie; adjunkta sądu powiatowego 
w Podgórzu Józefa J a n u s z a  i adjunkta sądu ob­
wodowego w Tarnowie Juliana T a ł a s i e w D j z a  sę­
dziami powiatowymi, pierwszego w Radłowie, dru­
giego w Bochni.

W iedeń 26 października. Wydział naukowy 
-zby deputowanych w Radzie państwa obradował 
w tych dniach nad petycyą stowarzyszenia austrya- 
ckich księgarzy, które w przyjęciu rezolucyi uchwa- 
onej przez komisyę w sprawie wniosku dep. H a a ­

se ’ g o co do rewizyi książek dla szkół ludowych, 
upatruje zamach na cały nakład prywatny tych książek

Sprawozdawca Dr B e e r  przedstawił historyczny 
rozwój c. k. nakładu ksiąg szkolnych i nadmienił, 
że ustawą z dnia 14 maja 1869 r. został zniesiony 
monopol nakładu ksiąg szkolnych, tak, że prywatni 
przedsiębiorcy mogli także zająć się nakładem. Przed­
siębiorcy prywatni dostarczają też obecnie prawie trze­
ciej części wszystkich potrzebnych książek. Co do 
rządowego nakładu ksiąg szkolnych, oświadcza się 
pewne stronnictwo za zupełnem jego zniesieniem. 
Mówca nadmienia, że nie podziela tego zapatrywania, 
ale z drugiej strony nie może zgodzić się na stłu­
mienie konkurencyj prywatnej, dozwolonej ustawą. 
Okręgowemu nadzorowi szkolnemu należy pozostawić 
swobodę w wyborze ksiąg do czytania. Co do ksią­
żek dla ubogich uczniów, to można z łatwością ure­
gulować właściwy podział tych książek. Ministerstwo 
powinno wydać rozporządzenie tej treści, iż książki 
dla uczniów ubogich przeznaczone, nakładcy mają 
odsyłać do okręgowych władz szkolnych, a władze 
,e rozeszlą owe książr.i do pojedynczych szkół. Mów­
ca oświadcza się stanowczo przeciw temu, ażeby rzą- 

"dowy nakład ksiąg szkolnych wydawał także książki 
dla szkół wydziałowych i seminaryów nauczycielskich 
i stawia wniosek tej treści, iż obie petycye austrya- 
ckich księgarzy należy odesłać rządowi do uwzglę­
dnienia.

Minister oświecenia Dr S t r e m a y r  oświadcza, że 
podziela w zupełności zapatrywania Dra B e e r a ,  
albowiem w niektórych książkach zapomniano istotnie 
o pielęgnowaniu uczuć patryotycznych. O monopoli­
zowaniu rządowego nakładu ksiąg szkolnych nie może 
być mowy; zresztą — nadmienia mówca — nakładcy 
prywatni zrobili dotychczas bardzo mało. W końcu 
oświadcza się Dr S t r e m a y r  przeciw książkom
drogim. .

Dr H o f f e r  zapytuje, czy wydano już nakaz uło­
żenia książek? Dr S t r e m a y r  odpowiedział, że no­
we książki do czytania oddano już rzeczoznawcom do 
zaopiniowania. Dla seminaryów nauczycielskich i dla 
szkól wydziałowych zamierza rząd wydać za pośre­
dnictwem rządowego nakładu ksiąg szkolnych takie 
książki, na które nie może znaleźć nakładców pry­
watnych.

Sprawozdawca Dr B e e r  zapytuje obecnego radcę 
minsteryalnego H e r m a n a ,  czy przygotowano już 
także książki dla szkól wydziałowych, dla seminaryów 
nauczycielskich i dla szkół realnych? Radca mini- 
steryalny H e r m a n n  odpowiada twierdząco.

Sprawozdawca Dr B e e r  nadmienia, że wśród ta­
kich okoliczności obawa księgarzy jest istotnie cał­

kiem usprawiedliwioną. Radca H e r m a n n  dodaje, 
że szkoły ludowe, wydziałowe i seminarya nauczy­
cielskie muszę być uważane za jednę cał<_śc i dla 
i;ej całości należy wydać książki wzorowe. Rząd wy- 
< ał plany naukowe i dla tego musi obecnie wydać 
akże stosowne książki, o ile niema ich na składach 
irywatnych. Rząd postara się także o książsi dla u- 
jogich uczniów seminaryów nauczycielskich. Diz.y 
;em wszystkiem niema mowy o wykluczeniu konku- 
rencyi prywatnej.

Dep. Dr H a a s e  mniema, że obawy księgarzy są 
całkiem uzasadnione w obee oświadczenia rządu; nie 
domaga się on wprawdzie zupełnego zniesienia rzą­
dowego nakładu ksiąg szkolnych, ale też nie może 
przemawiać za zamierzonem rozszerzeniem tego na- 
cładu. Mówca nie podziela zapatrywania, że iząd mu­
si staiać się o książki wzorowe; książki takie mogą 
powstać tylko przez koskurencyę; dla tego też sta­
wia mówca następujący wniosek: „Wzywa się wys. 
rząd, ażeby ułożenie i wydanie książek naukowych 
i do czytania potrzebnych dla szkół wydziałowych 
i seminaryów nauczycielskich, pozostawił prywatnej
konkurencyi".

Dep. dr Euzebiusz C z e r k a w s k i  przemawiał za 
wnioskiem sprawozdawcy. Tylko w drodze wolnej 
konkurencyi można otrzymać istotnie dobre książki; 
najlepszym na to dowodem są książki dla szkół gi- 
mnazyalnych. Mówca nie zgadza się z zapatrywaniem, 
że obie petycye należy odstąpić rządowi do uwzglę­
dnienia, albowiem Izba deputowanych powinna przez 
rezolucyę stósowny dać wyraz swojemu zapatrywaniu. 
Przy tej sposobności pyta mówca: „co się stało 
z tekstami książek, nadesłanemi rządowi ze Lwowa ? 
Mówca słyszał, że z tych tekstów usunięto niektóre 
iowiastki zupełnie a niektóre przerobiono nie do po­
znania. Dr B e e r  odpowiedział, że rząd postanowił 
wykreślić zupełnie niektóre powiastki.

‘Dr H o f f e r  oświadcza, że niepodobna będzie pry­
watnym nakładcom ubiegać się o nakład książek 
szkolnych, skoro państwo występuje jako współza­
wodnik, albowiem prywatni przedsiębiorcy będą się 
obawiali, że książki przez nich wydawane nie będą 
miały pokupu. Najlżejsza presya ze strony rządu wy­
starczy, ażeby w szkołach ludowych i wydziałowych 
nie były używane książki wydawane przez przedsię­
biorców prywatnych. Byłoby więc rzeczą najwłaści­
wszą, gdyby czynność rządowych nakładów ksiąg 
szkolnych była zredukowaną ad, minimum. Radca 
ministeryalny H e r m a n n  odpowiedział ponownie, że 
rząd nie myślał nigdy nakładać mcnopolu na swe 
książki •

Dep. H e i n r i c h  stawia następujące pytania: Ja ­
kiego rodzaju książki przygotowuje rządowy nakład 
ksiąg szkolnych ? W jaki sposób zostały one ułożone ?
Jak daleko postąpiła praca w tym kierunku?

Radca H e r m a n n  odpowiedział, że przede w szy- 
stkiem opracowano czytankę w 7 częściach, nastę­
pnie książkę rachunkową, arytmetykę di a szkół wy­
działowych, pedagogikę dla seminaryów nauczyciel­
skich, czytankę dla seminaryów nauczycielskich, kilka 
książek z historyi naturalnej, tudzież z geografii i bi- 
sstoryi. Książki te zostały opracowane przez pedago­
gów a zbadane przez komitet. Czytankę oddano już 
do druku. Dla szkół czeskich będą wypracowane ory­
ginalne książki w Czecbach. Rząd wydaje wprawdzie 
te książki, ale w myśl ustawy nie ma najmniejszego 
wpływu na ich zaprowadzenie. Rząd jest skłonny od­
dać manuskrypta książek dla szkół -ręalnych prywa­
tnym nakładcom pod pewnemi warunkami.

Na wniosek dep. dr H a 11 w ic h a  powzięła komisya 
następującą uchwałę: „Petycyestowarzyszeni* austrya- 
ckich księgarzy należy w formie rezolucyj przedło­
żyć ponownie komisyi edukacyjnej na najbliższem po- 
ziedzeniu, w celu przeprowadzenia ponownej r oz-  
p r a w y . “ .

— W y d z i a ł  Izby deputowanych, obradujący nad 
r e f o r m ą  podatków, zastanawiał się nad projektami 
wniesionemi przez ministra skarbu. Wydział zgodził 
się przedewszystkiem na t o , że na razie nie będz e 
obradował w dalszym ciągu nad przedlozeniaini^ w 
sprawie reform podatków, wniesionemi w r. 1874, 
poczetn zagaił przewodniczący rozprawą ogólną nad 
nowo wniesionemi projektami. Za wnioskami mini-

Z KRAKOWA.

Wybory — to zwykle epoka żniwa dla humory- 
Btyki politycznej. Ileż to obok stron i pobudek po­
ważnych porusza się drobnych ambicyj, ile* 
leń do wyborców, to znów harców pomiędzy kandy­
datami, jakiż niepokój pań kandydatowych, czy zo­
staną poBłowemi, i znów poszukiwań nowego pro- 
gramatu, jak gdyby chodziło o wynalezienie kamie­
nia filozoficznego lub kwadratury koła.

Wszelako tak u nas nadużyto humorystyki poli­
tycznej, że wszystkie te śmieszuości już więcej nie 
bawią. Frazesa mów kandydackich, co dawniej pę­
kały jak korki od butelek szampana, teraz jak race 
zamoknięte strzelają bsz wzbudzenia efektu. Najgło­
śniejsze zapasy dziennikarzy, co rzuciwszy pióra wz:ęli 
się za bary i okładali się razami, wywijając pałką 
do koła, to przeciw klerykałom, to przeciw szlach­
cie itp. — wyczerpnęły cierpliwość widzów, którzy 
opuścili arenę przed zakończeniem tej koguciej walki. 
Zgoła, zdaje się, że kraj spoważaiał, że nawet w mia­
stach przesycono się tego rodzaju widowiskami. Przy­
znać też należy, że wyjątkowo już tylko usłyszeć 
można mowy wypowiadane dla satysfakcyi galeryi. 
Nikt się już nie zaklina, jak to się zdarzało da­
wniej słowami: „jak kocham Europę". Nikt nie o- 
biecuje, że albo wywalczy niepodległość ojczyzny, lub 
jak ów Spartanin powróci na tarczy. O wiele skromniej­
szymi i wstrzemięźliwszymi stali się kandydaci. Cza­
sem tylko wśród poważnych rozpraw z niewinnem 
dziwactwem wyrwie się znienacka który z potomków 
Filipa z Konopi. Minęła chwila dla J.MCI Pana Stań­
czyka, co się był wyprawił na nasze sejmiki i pan 
Pszonka nie miałby z czego ułożyć swej rzeczypo

spolitej babińskiej, gdyby się przysłuchał naszym za­
pasom wyborczym.

A chłopi? — Czytając listę wybranych po­
słów w kuryach włościańskich, czyliż nie budzi 
się podejrzenie, że zbyt czarny obraz stosunków wiej­
skich przedstawił nam autor Emigracyi chłopskiej. 
Bodajby tak było, lecz mimo tego pocieszającego 
objawu wzmagającego się zaufania ludu —  czarne 
strony, które nam tak wybornie przedstawił ów nie­
zrównany ludowy dramaturg, nie przestają być pra- 
wdziwemi. Już i w tej gromadzie, co się wybierała 
na wędrówkę za morza, przekonano się, że Matus 
nic we Lwowie nie wskórał, tylko się zeń setnie wy­
śmiano. Wprawdzie przemawiano za tem, aby wy­
bierać najgłupszego chłopa, coby się wszystkiemu 
sprzeciwiał i nie dał się otumanić ciarachom — to 
jednak popularność głupstwa nie tylko między ludem 
znana, znać teraz uległa wobec lepszych natchnień.

Jeśli g nienie za popularnością tak dawniej zwy­
kłe znaczenie dziś osłabło — to natomiast wzmogło 
się gonienie za oryginalnością. Mnożą się u nas róż­
nego rodzaju monomanie polityczne. Zdarzają się sa­
morodni finansiści co odkryli pewny sposób zrównania 
budżetów państw europejskich i zapłacenia długów pu­
blicznych. Inni wymyślają coraz to inne kombinacye 
w celu podźwig-nienia Turcyi lub rozbrojenia mo­
carstw. Wielu pisuje memoryały z nowemi odkry- 
ciami i pomysłami to do Piusa IX, to do Bismarka, 
hr. Andras36go, lub Gorczakowa, jak dawniej pisy- 
wali do Napoleona III, albo Palmerstona. Oczy wiście, 
że ruch wyborczy dał nową podnietę fantazyi tych 
Kolumbów, odkrywających nowe światy, lub porząd­
kujących i reformujących świat stary. Niektóre z tych 
pomysłów nie sięgają tak daleko i ograniczają się 
na reformach wewnętrznych, które mają zaradzić na­
szym niedostatkom i doprowadzić kraj spiesznie do 
bogactwa. . .

I tak niedawno otrzymaliśmy memoryał bezimien 
ny z projektem ustawy oszczędności, zalecanym do

przyszłego sejmu. Ponieważ wątpimy o powodzeniu 
kandydatury autora tego wielcó zbawiennego projektu, 
przeto przytoczymy główną uoyśl projektu. Po dwu­
dziestu kilku z w a ż y  ws zy ,  w których wyliczone roz­
maite przyczyny naszego zubożenia, jak podróże, spro­
wadzanie towarów z zagranicy, zasilanie przez to 
przemysłu obcych krajów, zgoła cała litania w czę­
ści słusznych zarzutów, z pominięciem jednego tylko 
jraku własnej gospodarności i zabiegliwcści autor 
przystępuje do samego projektu ustawy. Projekt dora­
dza nakładać podatek na rodziny polskie, podróżu­
jące lub zamieszkujące za granicą, dalej starać się
0 zakaz wprowadzania obcych towarow do kraju, 
następnie kary dla pań, noszących długie suknie i 
przyprawiane warkocze; nadto grzywny dla tych, któ- 
rych kuchnia zasila się zagramcznemi materyałami. 
Cukier ma być zastąpiony przez miód, kawa i her­
bata całkowitej ulega prohibicyi —  jedynie wino i to 
tylko węgierskie dozwolone bez ograniczenia i bez 
kontrybucyi, a to wszystko ma być zaprowadzone na 
mocy ustawy sejmowej. Dochody zaś z kar i opłat, 
jakieby zebrano według tego systemu, będącego za­
stosowaniem do Galicyi napoleońskiego systemu kon­
tynentalnego, mają być obrócone w części na zasile­
nie przemysłu krajowego, w części na szkoły ludowe
1 t  p. Są tam nadto przepisy, co do ilości służby 
dworskiej, zakazu trzymania guwernantek francuzek 
i angielek i iane jeszcze ostracyzmy.

Szacowne to pismo kandydat sejmowego, przypo 
mina nam ciekawą mowę JMCJPana Iwana Mie 
leszki kasztelana Smoleńskiego mianą na sejmie
w Warszawie r. 1559 *)•

Senator ten ruski tak przemawiał wspominając 
błogie czasy Zygmunta Starego:

„Słodka nam pamięć Zygmunta 1., który Niemców 
jak sobak jakich niechował, Lachów wielmie nie lu­

*) Patrz Zbiór P am iętn ików  o dawnej Polsce J. U. 
Niemcewicza t. z.

bił ale Litwę i naszą Ruś lubitelnie miłował i bło- 
lośmy się za niego miewali, a przecie w tak boga- 
;ych szatach nie chodziwali, drugi bez nahajec jak 
lernardyn, a soroczki aż do kostek, a czapki aż do 

pasa, daj Boże i dzisiaj tak. Ja sam, gdy się tak 
w domu ubiorę, to pani Mścisławska, małżonka mo­
ja nacieszyć się i napatrzeć na mnie niemoże, a my 
na cóż patrzymy miłościwi panowie bracia moi, na 
sztuki niemieckie, co oni broją, w jakichto sukniach 
chodzą, różnemi językami gadają, a wsie licho kró- 
,om panom i Rzeczypospolitej radzą i bałamucą. 
A kiedy Niemiec idzie, lub jego żona postępuje, jak 
przez skórę skrzypie i szeleszcze, a piżmem wonieje...
I to się mnie trafiło — ciągnął dalej pan Mieleszko 
swoje łamenta na zbytki zagraniczne — żem na tan­
decie w Kijowie kupił zegarek, za który dałem trzy 
copy groszy, jakeśmy posłów wysyłali do Wilna, cóż? 
niedługo kręcić zaczął złodziej zamorczyk: dobry to 
nasz pieluch, co to niechybnie w nccy kurykajet. 
Alboż to" nie zgorszenie chować kałakuckie kury, 
ważyć je dostatkiem, smażyć różne ptaszki, owe tor­
ty, z rodzynkami, migdałami, cymentem bogato cu­
krowane? za mojej pamięci, me bywało tych przy­
smaków, dobra była hucka z grzybkami, kaczka 
z perczykiem, pieczonka z cebulą albo z czosnkiem, 
a kiedy na przepyszny bankiet to kasza z szafranem. 
Wina węgierskiego nie znaao, a małmazyę skromnie 
pijano, miodek i gorzałkę spijano, ale za to było 
groszy dostatek, murowano silne grody, w wojnie 
bito się lepiej niż dziś, lepiej dodzierżywano pola. 
Alboż i to nie duractwo, kończył p. Mieleszko, że 
białoszyjki nasze w tak bogatych sukniach chodzą, 
nie znano przed tem tej tam portyguły, czy forty- 
guły, a czepienie jakoweś rucha się około podołka". 
° Przytoczyliśmy ustęp tej mowy sejmowej przed 
300 laty, bo licuje ona z projektem konserwatywnego 
ekonomisty i surowego moralisty— kandydata. Alles 
schon da gewesen powiedziałby Rabin Ben Akiba.

Obok tak wstecznych wniosków, program mówcy

lwowskiego, co spodziewa się wzbogacenia narodu i 
utworzenia najpiękniejszej rasy za pomocą prostego 
środka, jak śluby cywilne z żydówkami.  ̂ Inny pro­
gram wyborczy skreślony ręką _ niewieścią niemniej 
postępowy, domaga się podniesienia raz na sejmie 
lwowskim sprawy emancypacyi kobiet i ich uprawnie­
nia. W konsekwencyi doszlibyśmy niewątpliwie do 
sejmu, w którym większość przypadłaby płci pięknej, 
bo któryż kandydat wytrzymałby konkurencyą nado­
bnej kandydatki. Ale na taki wypadek nie byłoby 
ju t i co myśleć o projekcie systemu kontynentalnego 
zastosowanego do Galicyi, lub o reformach w duchu 
pana Mieleszki.

Moglibyśmy kilka innych jeszcze przytoczyć pro­
jektów i programatów wyborczych, które spoczęły 
w koszu redakcyjnym, wraz z kandydackiemi mowami 
niewypowiedzianemi, ale za to przeznaczonemi do 
druku. Zostawiamy wszelako ten materyał cenny do 
użytku przyszłej kadencyi i przyszłych wyborów. 
Wszak Proudhon powiedział, że utopie są programa- 
tami przyszłości.

Po za ruchem wyborczym, który ożywił wszystkie 
warstwy społeczne, Kraków jeszcze niewyszedł z tej 
epoki przejściowej, czyli demi saison , która jest 
najmniej korzystną dla życia towarzyskiego lub ze­
brań publicznych. Już w ogródkach pusto i miejsca 
wycieczek letnich pogrążone w samotności. 1 lerwsze 
zimna zawsze dotkliwiej dają się uczuć i ziębią wszelką 
ochotę zewnętrznego życia. Każdy pod tę porę ulega 
instynktom ślimaka zasklepiającego się w swym 
domku, jeśli niepoluje i niekandydatuje. Nic tez 
dziwnego, że zapowiedziany słynnego i już w Kra­
kowie znanego kwartetu szwedzkiego uległ odroczeniu 
terminu bo na teraz nie ma nadziei liczniejszego ze­
brania publiczności. Tylko teatr odnowiony świeżo 
przyciąga zawsze publiczność, bo też uczęszczanie 
do teatru o każdej porze roku u wielu osób zamie­
nia się w nałóg.
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stra skarbu przemawiali pp. W o l f r u m ,  dr B e e r  
A u a p i t z  i S k e n e ,  dep. N e u w i r t h  poddał zaś 
surowej krytyce wszystkie przedłożenia ministra. Po 
zamknięciu rozprawy ogólnej uchwalono wszystkie 
projekta ustaw podatkowych wniesione przez mini­
stra skarbu, oddaó jednemu sprawozdawcy. Sprawo­
zdawcę został wybrany dr Bee r .

Na pierwszem posiedzeniu W y d z i a ł u  b u ­
d ż e t o w e g o  rozdano pojedyncze referaty tym sa­
mym, co w latach zeszłych referentom. Zmiany za­
szły tylko następujące: Trybunał administracyjny dep. 
Dr Herbst, rada ministrów dep. Dr Kuranda, mini­
sterstwo wyznań i oświaty dep. Dr Wildauer, fundusz 
religijny i naukowy dep. S m a r z e w s k i ,  admini- 
stracya kasowa w ministerstwie finansów dep. bar. 
Scharschmid, uregulowanie Narenty (w budżecie mi 
nisterstwa handlu) dep. bar. Kiibeck; opłaty poczto' 
we dep. Gomperz. Na porządku dziennym pierwsze 
go posiedzenia stało zamknięcie rachunków na rok 
1874 i dep. Suess referował naprzód o zamknięciu 
rachunków ministerstwa oświaty.

— Studenci peszteńscy nie mogą się jeszcze uspo 
koió z sympatyami tureckiemi. Mowa Tiszy sprawiła 
rozdwojenie między młodzieżą węgierską, wielu 
oświadczyło się przeciw demonstracyom ulicznym, 
inni udali się do powieściopisarza Jokaja, który zga­
nił surowo zamiar fakelzugu. Mowa Jokaja rozją­
trzyła partyę zapaleńców, znieważyli go na ulicy i chcieli 
wy bid okna konsulowi rosyjskiemu. Zgromadzenia 
studentów, które odbywały się w kawiarniach i ogro­
dach publicznych, tak były burzliwe, że nietylko mu­
siano zawezwaó pomocy policyi, ale nawet wojsko 
w pobliskich miejscu zebrania koszarach stanęło w po­
gotowiu. Zgromadzenie przeniosło się więc do ka­
wiarni Szabedyego, gdzie założono protest przeciw 
zakazowi fakelzugu  i wysłano telegram do Midata 
baszy i deputacyę z trzech członków do prezesa mi­
nistrów Tiszy. Oryginalny ten telegram przytaczamy 
w całej osnowie, jest on bowiem bardzo charaktery­
stycznym. „Młodzież Uniwersytetu peszteńikiego wy­
raża w imieniu całego narodu węgierskiego sympatyę 
dla bratniego narodu. Oby opatrzność utrzymała 
długo przy życiu JCMośó Abdul-Hamida i jego rząd,“ 
Tisza przyjął deputacyę studentów ostrą stosunkowo 
przemową. Powiedział, że urządzanie demonstracyi 
dla konsula obcego rządu, który nie jest mwet jego 
pełnomocnikiem, obrazi państwo węgierskie, gdyż 
deputacya ta  ma na celu presyę na rząd węgierski. 
Tego póki jest u steru rządu nigdy nie scierpi i jeśli 
młodzież nie odstąpi od swego zamiaru, natenczas on 
wypełni obowiązki swego stanowiska z całą sprawie­
dliwością i surowością.

—  Podajemy dziś w streszczeniu przedostatni pro­
jek t ustaw podatkowych wniesionych przez rząd 
w Radzie państw a:

E. Ustawa z d n ia . . . .  
dotycząca opodatkowania towarzystw akcyjnych 
i innych przedsiębiorstw zarobkowych, zobowiąza­

nych do publicznego składania rachunków.
§. 1 Opodatkowaniu w myśl ustawy niniejszej 

podlegaó będą towarzystwa akcyjne i akcyjno-koman 
dytowe, kasy oszczędości, spółki zarobkowe i gospo 
darcze, zakłady ubezpieczeń, zgoła wszystkie przed­
siębiorstwa zarobkowe, zobowiązane do publicznego 
składania^ rachunków i to bez różnicy, czy podlegają 
podatkowi zarobkowemu czy nie.

<j. 2 Wyjęte z pod opodatkowania są: spółki za­
robkowe i gospodarczo, tudzież zakłady ubezpieczeń 
polegające na wzajemności, które oparte są na za­
sadzie samopomocy, nie mają zysków na celu i o- 
graniczają swą działalnośd na własnych członków.

§. 3 Podstawą wymiaru podatku będzie czysty do­
chód, obliczony wedle przepisów tej ustawy.

Czysty dochód stanowió będą przewyźki (procenta, 
zyski, dywidendy, tantiemy i t. p.), które przyjdą 
do podziału lub zapisane będą do funduszu rezerwo 
wego lub na przyszły rachunek.

Do przewyżek doda się kwoty użyte na spłacenie 
ilugów, na powiększenie kapitału zakładowego, na 
oprocentowanie obbgacyj lub kapitałów stale w przed­
siębiorstwie lokowanych lub też zahipotekowanych 
na realnościach należących do towarzystwa, tudzież 
kwot wydanych na spłacenie podatku przypadającego 
z niniejszej ustawy, lub wreszcie zaliczonych na po­
krycie strat z lat poprzednich.

Procenta od listów zastawnych, jeśli te listy są 
wygotowane na podstawie rzeczywistych pożyczek hi­
potecznych, nie będą tu zaliczane.

Jeśli na dopełnienie kapitału zakładowego, uszczu­
plonego przez zużycie materyału służącego do ruchu 
przeds:ębiorstwa (rachunek pozycyj odpisywanych i 
amortyzacyjny), lub na pokrycie strat w substancyi, 
wynikłych z utrzymania przedsiębiorstwa w ruchu, 
użyto osobnych funduszów, pozostaną fundusze te 
wolne od podatku o tyle, o ile nie użyto ich na 
pomnożenie kapitału zakładowego lub o ile nie przy­
chodzą do podziału; przez co jednak nie należy ro­

zumień podziału kapitału zakładowego przy rozwią­
zaniu towarzystwa.

Kosztów opłaconych z tych funduszów nie wolno 
zaliczaó do kosztów utrzymania przedsiębiorstwa w 
ruchu.

Procenta tych funduszy strąció należy od dochodu 
rocznego, jeśli fundusze te ulokowane są jako osobno 
oprocentowane.

Jeśli niema przewyżek, uwzględnić należy tylko 
kwoty wymienione w ustępie 3cim po potrąceniu 
kwot wyłączonych z sumy dochodów i po potrąceniu 
rachunku strat.

Przy obliczaniu czystego dochodu odliczyć należy, 
oprócz zysków przeniesionych z roku poprzedniego, 
dochody z przedmiotów podlegających podatkowi 
gruntowemu i budynkowemu i to w kwocie, jaka 
się pozostanie po potrąceniu wydatków łożonych na 
te przedmioty.

§. 4 Co do nowych towarzystw i co do nowych 
przedsiębiorstw towarzystw ju t istniejących, obliczać 
należy podatek aż do chwili wygotowania pierwszego 
bilansu na zasadzie dochodu 5°/0 °d kapitału zakła­
dowego ; jeśliby zaś takiego dochodu spodziewać się, 
lub gdzieby kapitału zakładowego obliczyć niemożna, 
na zasadzie dochodu wyznanego w myśl §. 9go; 
wszystko to z zastrzeżeniem regulacyi po wygotowa­
niu pierwszego bilansu.

§ 5. Podatek wynosić będzie 10%  czystego do­
chodu wedle § 3go lub 4go.

Jeśliby wymiar podatku wedle § 4go uskutecznić 
się nie dał, zastosuje się § 5ty ustawy z dnia 9go 
marca r. 1870 ( Z b i ó r  p r a w  p. 1. 23) z zastrze­
żeniem wyrównania po stanowczem obliczeniu.

§ 6. Podatek wymierzany będzie corocznie. 
Opłacać będzie się go z góry w czterech równych 

ratach.
W razie zalegania nastąpi egzekucya podatku wraz 

z procentem od zwłoki.
§ 7 Opodatkowanie nastąpi tam, gdzie towarzy­

stwo ma swą siedzibę lub naczelne kierownictwo. ” 
W yjątki:
1) Przedsiębiorstwa procederowe i przemysłowe 

cędą tam opodatkowano, gdzie mają swoje lokalno- 
śei zakładowe.

Jeśli istnieją zakłady filialne tak ściśle powiązane 
z zakładem głównym, że nie możua ich uważać za 
samoistne, opodatkowane będą w miejscu zakładu

Jeśli są samoistne i mają tylko wspólne kiero­
wnictwa z innemi, będą opodatkowane na swojem 
miejscu.

Jeśli miejsce przedsiębiorstwa nie jest siedzibą to­
warzystwa lub naczelnego kierownictwa natenczas 
20%  kwoty podatkowój przypadnie na miejsce tćj 
siedziby, a 80%  na miejsce przedsiębiorstwa.

Administracya skarbowa może poruczyć wymiar 
podatku władzy p.datkowój, do którój należy siedzi- 
dziba kierownictwa.

2) Przedsiębiorstwa handlowe opodatkowane będą 
w miejscu kierownictwa, a w razie istnienia filij w 
miejscu kierownictwa naczelnego lub centralnego.

3) Co do wymiaru podatku i miejsca opodatko­
wania przedsiębiorstw kolejowych, zastosuje się do za­
sady ustawy z d. 8 maja r. 1869 ( Zb i ó r  p r a w

1. 61).
|§  8—11 mnićj ważne przepisy wykom wcze o 

podaniu bilansu, rachunków itp.
§ 12 Przeciw wymiarowi podatku zanieść można

rekurs do krajowśj władzy podatkowój. Rekurs nie 
powinien sprowadzać zwłoki w opłacaniu.

§ 13. Nowe przedsiębiorstwa powiDny w przecią­
gu dwu tygodni od otwarcia zgłosić się do władzy

odatkowój pierwszój instancyi.
§ 14. Przestępstwa ma niekorzyść skarbu karaae 

będą grzywnami wynoszącemi dwa do sześciu razy 
tyle, co kwota, a którą się pokrzywdziło lub pokrzy­
wdzić chciało skarb. Swoją drogą podatek bądzie 
ściągnięty.

Inne pominięcia ustawy lub rozporządzeń władz 
podatkowych karane będą grzywnami od 1 do 100 złr. 

Wyrok zapadnie w pierwszej instancyi podatkowej. 
O rekursie przeciw wyrokowi rozstrzygnie krajowa 

władza skarbowa w ostatniej instancyi.
§ 15. Przedsiębiorstwa odpowiadają za uchybienia 

swych reprezentantów.
§ 16. Grzywny pójdą na rzecz funduszu na ubó­

stwo odnośnej gminy.
_ § 17. Przedawnienie przestępstw i uchybień nastą­

pi po trzech latach, licząc od końca roku podatko­
wego, w którym się wydarzyły, jeźli w tym czasie 
nie przewiniono na nowo przeciw ustawie; inaczej 
ermin przedawnienia dawniejszego przestępstwa li­

czyć się będzie porówno z nowem.
Przedawnienie kary nastąpi w pięciu latach po pra­

womocności wyroku.
§ 18. Za podatek i opłaty poboczne odpowiadają 

realności i wyroby przedsiębiorstwa, dopóki się znaj­
dują w lokalnościach jego.

§ 19. Towarzystwa akcyjne, które dotychczas korzysta­

ły z prawa strącania z procentów opłacanych swym 
wierzycielom odpowiedniej kwoty w myśl ustawy o 
podatku dochodowym z d. 29 października r. 1849, 
będą miały to samo prawo co do podatku przepisa­
nego niniejszą ustawą.

§ 20. Ustawa niniejsza uzyska moc prawną dnia 
1 stycznia r. 1878.

§ 21. Wykonanie ustawy należy do ministra skarbu.

Dzienniki petersburskie podają następujące wiado­
mości o przygotowaniach wojennych w Rosyi:

Oołos otrzymał wieści z najpewniejszych jakoby 
źródeł, że wdłuż całej (?) granicy austryackiej rozcią­
gnięto bardzo silny korpns obserwacyjny. Do Zamo­
ścia, Modlina i innych miast w Królestwie Polakiem 
wezwano do wpisu wszystkich żołnierzy urlopowa­
nych. W Radzi wiłowie, Dubnie, Włodzimierzu i in­
nych miejscach pogranicznych rozkwaterowano liczne 
oddziały piechoty, jazdy i artyleryi. Nadto 12 pułków 
dragonów otrzymało rozkaz wymarszu nad aranicę 
austryacką. Na pograniczu też Królestwa Polskiego 
z Galicyą skupiono około 30,000 jazdy i o wiele 
więcej piechoty. Z Odessy donoszą, że okrętom ro­
syjskiego towarzystwa żeglugi parowej kazano być 
w pogotowiu do przewozu w razie potrzeby 117,000 
wojska.

Russkij M ir donosi, że ministerstwo wojny wy­
dało rozporządzenia następujące: a) o ułożeniu listy 
imiennej z wykazaniem stanu służby wszystkich sze­
regowców i podoficerów, należących do składu bata­
lionów rezerwowych armij, a to na wypadek potrze­
by mobilizacyi tych batalionów, b) O utworzeniu 
przy pułkach armii oddziałów sanitarnych z pewnej 
liczby szeregowców i jednego podoficera, którym 
chirurdzy wojskowi mają wykładać teoryę elemen­
tarną opatrywania rannych na polu bitwy i przeno­
szenia ich do ambulansów.

Birżewyja Wiedomosti piszą, że w Zarządzie 
miejskim petersburskim odbywają się obecnie narady 
nad kwestyą rozłożenia wojsk w stolicy w razie mo­
bilizacyi, ponieważ koszary miejscowe niemogą po­
mieścić więcej wojska nad zdwojoną ilość dotychcza­
sową, zabraknie więc pomieszczenia dla 40,000 żoł­
nierzy i 6 000 koni. Co postanowionem będzie w tej 
mierze, dotąd jeszcze niewiadomo.

Birżewyja Wiedomosti donoszą dalej, że pogło­
ska o pożyczce rosyjsko holenderskiej potwierdza się 
w znpełności. Wymieniają nawet dom handlowy 
Hoppe i sp., pośredniczący w pożyczce, której wy­
sokość podają na 100 milionów rsr. Nadto ma być 
dopełnioną pożyczka wewnętrzna, wyłącznie na po­
trzeby wojenne, w ilości 200 milionów rsr.

Nareszcie St. Piet. Wied. podają wiadomość o 
Drzybyciu do Odessy jenerała Totlebena, pod prze­
wodnictwem którego budują się fortyfikacye pobrźe- 
ża morskiego w Odessie. „Roboty idą z pośpiechem 
nadzwyczajnym —  są słowa tej gazety —  fortyfika- 
cyo wyrastają w oczach jak grzyby po deszczu, obej­
mując łańcuchem nieprzerwanym całą zatokę odeską; 
wkrótce miasto nasze będzie osłonięte ze wszech 
stron i zupełnie spokojnie oczekiwać może wszelakich 
ewentualności “.

Teatr wojny.
Doniesienia telegraficzne o posuwaniu się wojska 

tureckiego w kierunku ku Kruszewaczowi po zdoby­
ciu przez nie Dżunisu, znajdują potwierdzenie w pó­
źniejszych wiadomościach z pola walki. Dnia 23 b. m. 
po południu zdobyli Turcy najważniejsze pod Dżuai- 
sem pozycye, broniące związku między Deligradem 
a Kruszewaczom; wskutek tego czoło armii serb­
skiej zostało złamane i straciło stanowisko, którem 
górowało nad wojskiem tureckiem. Dalsze działanie 
Abdul Kerima paszy zawisło oczywiście cd tego, czy 
lewe skrzydło serbskie pod Horwatowiczem ustawi 
się dla zasłonięcia drogi z Dżunisu do Kruszewacza 
na wzgórzach po lewej stronie doliny, czy też z głó­
wnym korpusem cofnie się do Deligradu. W tych 
dniach nie można się spodziewać decydujących dzia­
łań wojska tureckiego, gdyż po pięciodniowej walce 
potrzebuje ono niewątpliwie wypoczynku.

Z dotychczasowych biuletynów z pola walki wno­
sić można, że Ozernajew pozostawił Turkom nie 
tylko korzyści kroków zaczepnych, ale że także Ab­
dul Kerim pasza pomimo strategicznego znaczenia 
doliny Dżunisu zd łał Czernajewa w błąd wprowa­
dzić co do prawdziwego kierunku ruchów wojska tu­
reckiego. Demonstrował on silną kanonadą i małemi 
oddziałami przeciw frontowi Deligrad-Aleksinacz, a 
w tym samym czasie złamał stanowiska serbskie tam 
właśnie, gdzie już od kilku tygodni zdawały się naj 
słabszemi.

Zwycięstwo to tureckie spóźniło się dla Turków 
o kilka tygodni, głównie z powodu opieszałości i nie­
udolności paszów. Podczas, gdy Abdul Kerim pasza

jeszcze przed miesiącem po zwycięstwie pod Dźunis 
mógł być śmiałem działaniem np. zbliżeniem pod 
Kragujewacz, poprzeć polityczne refowania Porty, 
armia turecka skazaną jest teraz wskutek ostatnich 
konstelacyj politycznych tylko na obleganie twierdz 
nadmorawskieb, a posuwanie się jej do wnętrza Ser­
bii, jest dla niej prawie niemożebnem. Porta nie 
może już dziś myśleć o pokonaniu samej Serbii. 
Przezorność polityczna i strategiczna nakazuje jej wy­
stąpić z całą energią przeciw wszystkim groźnym 
przygotowaniom, jakie robi Grecya, Rumunia i Ro- 
sya. Jutro stanie już armia rumuńska nad Dunajem, 
wojsko rosyjskie koncentruje się w Bessarabii i Ar­
menii, armię grecką mobilizują, wreszcie Porta stara 
się obsadzić Bułgaryę naddunajeką wszystbiemi woj­
skami, jakiemi tylko rozporządzać może. Jeśli roko­
wania toczące się nie doprowadzą do rozejmu, na­
tenczas nie serbskie, ale b u ł g a r s k i e  p o l e  w a l k i  
pierwszą i stanowczą odgrywać będzie rolę.

Przed kilku dniami wyliczyliśmy ogólnikowo ro­
syjskie siły wojskowe; dziś, gdy każdej chwili tele­
graf może przynieść wiadomość o wypowiedzeniu 
wojny, nie od rzeczy będzie w szczegółowszych datach 
podać siły, jakiemi rozporządza Rosya. Powiedzieli­
śmy już, że armia rosyjska na trzy rozpada się czę­
ści: na a r mi ę e u r o p e j s k ą ,  k a u k a s k ą  i a z y a -  
t y c k ą .  Armia europejska liczy 528 batalionów pie­
choty, 341 szwadronów jazdy, 34 konne i 246 pie­
szych bateryj, 60 kompanij inżynierskich, razem
692.000 ludzi i 2,172 dział. Armia kaukaska liczy 
116 batalionów piechoty, 16 szwadronów jazdv, 42 
baterye, 12 kompanij inżynierskich, w ogóle 136,800 
ludzi i 336 dział. Azyatycka armia liczy 4 bataliony 
piechoty, 11 bateryj i 2 kompanie inżynierskie, ra­
zem 5,800 ludzi i 88 dział. Cała zatem regularna 
armia rosyjska wynosi na stopie wojennej 835,000 
ludzi i 3,000 dział. Nadto wylicza rosyjski statut 
organizacyjny wojska rezerwowe i zastępcze, które 
w razie wojny stosownie do potrzeby mogą być u- 
formowane. Wynoszą one 366 batalionów piechoty, 
168 szwadronów jazdy, razem 450,000 ludzi. Nadto 
istnieją wojska lokalne, służące jako załogi po mia­
stach i fortecach, a wynoszące w razie wojny 175,000 
do 325,000 ludzi, stosownie do tego, czy pierwsza 
i druga bategorya obrony krajowej powołaną zosta­
nie do broni. Wojska nieregularne, zwane powszech­
nie kozakami, wynoszą 178,000 ludzi, między tymi
20.000 kozaków pieszych. Ich organizaeya jest tego 
rodzaju, że uchodzić mogą za integralną część armii 
polowej. Podane cyfry opierają się na najnowszej u- 
stawie wojskowej z 1 stycznia 1874 roku, a podług 
tej ustawy wszystkie siły wojskowe Rosyi wynoszą 
przeszło 1,900.000 ludzi. Ustawa ta zaprowadza po­
wszechny obowiązek służby wojskowoj. Do służby 
tej obowiązani są wszyscy zdolni do broni w wieku 
od lat 20 do 40, tak, że 15 lat, (6 lat na służbę 
czynną, a 9 w rezerwie) przypada na służbę w woj­
sku stałem, a 5 lat w obronie krajowej. Do obrony 
krajowej należą w wieku od 20 do 40 i ci, którzy 
od służby w wojsku stałem byli uwolnieni. Pominą­
wszy, że pomimo stosunków familijnych i zawo­
du, bardzo często następują uwolnienia od obo­
wiązku służby lub znaczne ułatwienia, to przede- 
wszystkiem uwzględniono wykształcenie, skracając 
czas służby stosownie do stopnia wykształcenia obo­
wiązanego do służby wojskowej; istnieje tu pod tym 
względem stopniowanie począwszy od uniwersytetu, 
a skończywszy na zwyczajnej szkole ludowej. Stoso­
wnie do tego, czynna służba skraca się na trzy mie­
siące, sześć miesięcy, dwa, trzy i cztery lata. Rezer­
wy służą jedynie do uzupełnienia wojska stałego, 
gdy ono jest na stopie wojennej. Jeżeli rezerwy te 
nie wystarczają, wtedy uzupełnia się wojsko stałe 
stosownie do potrzeby z pierwszej kategoryi obrony 
r raj owej. Do zwołania rezerwy i pierwszej kategoryi 
obrony krajowej potrzeba rozkazu cesarskiego do 
derującego w senacie, do zwołania drugiej kategoryi 
obrony krajowej wystarcza sam manifest cesarski.

Jako ręczną broń palną przepisano dla całej ar­
mii karabiny systemu Berdana, w które jednakże 
dotąd tylko szesnaście dywizyi armii europejskiej 
t est zaopatrzonych. Dwadzieścia dwie dywizye piecho- 
y  mają jeszcze karabiny systemu Kraka, a siedra 
dywizyj ma k&rabiny systemu Karle. Artylerya po­
siada 9-funtewe lane działa stalowe, 4-tuntowe od- 
ylcówki bronzowe, 3 funtowe działa górskie i mi- 
rajlezy systemu Gatlinga.

Flota bałtycka składa się z 15 okrętów pancer­
nych, 42 wojennych, 2 przewozowych; do wojny 
orzy wybrzeżach ma Rosya 10 okrętów pancernych 
i 55 łodzi działowych; na wszystkich okrętach po­
siada Rosya ogółem 1,200 dział.

Szybkość koncentracyi wojska zależy dziś bardzo 
mało od tego, czy wojsko szybciej lub wolniej zdol­
ne jest maszerować, ale głównie od długości i cd 
kierunku linij kolejowych w kraju, a wreszcie cd 
większej lub mniejszej liczby garnizonów stojących 
nad temi liniami lub niedaleko od nich. Rosya po­
siadała w roku 1854 212 linij kolejowych, dzisiaj

sieć linij Kolejowych wynosi około 2,500 mil. W ra­
zie wojny Rosyi z Turcyą główną rolę odegrają te 
koleje, które dotykają rosyjskiej części kolei Odesko- 
Lwowskiąj w miejscowościach Żmierynka i Bałifl; 
Są to dwie główce linie prowsdzą'ce z Moskwy i 
z Warszawy, a z ostatnią łączy się kolej petersbur* 
ska. Od linii cdesko-lwowskiej prowadzi do Rumunii 
tylko jedna linia kolejowa, którą cały transport woj­
ska będzie musiał przechodzić. Wiadomo, że na je­
dną stacyę dwuszynowej kolei można tygodniowo
30,000 ludzi skoncentrować, przypuściwszy, że dzien­
nie dziesięć pociągów będzie nr-gło bez przestanku 
w jednym kursować kierunku. Można zatem na li­
nii odesko-lwowskiej tygodniowo na obydwóch sta- 
cyach Ż nierynka i Bałta po 30,000 ludzi skoncen­
trować. Następnie z Bałty można po jednej kolumnie 
wojska przewozić aż do linii Gałacz-Bukaręszt-Turn 
Sewerin. Dalej w Berdyczowie 15 mil od Żmierynki 
głębiej w kraju, może wysiąść jeden korpus rezer­
wowy. Oddział ten jak i kolumna przybyła do Żmie­
rynki, zważywszy, że jedyna kolej prowadząca z Bałty 
do Jass stale będzie zajętą przewożeniem po jednej 
kolumnie, musi piechotą odbywać podróż do Bukare 
sztu, a zatem 60 do 70 mil, do czego dla 90,000 
ludzi potrzeba przynajmniej jednego miesiąca czasu. 
Transptrt koleją ź głównych punktów koncentracyj­
nych państwa, do Żmierynki i Bałty nie wchodzi 
w rachubę, gdyż trwa on tylko jeden do czterech 
dni. Podług National Ztg., stoi w bliskości rosyj­
skich linij kolejowych załogą 139 pułków piechoty, 
24 bataliony strzelców, 37 szwadronów jazdy, 15 
konnych, 37 pieszych bateryi, 8 batalionów saperów 
i 4 półbataliony pentonierów, to jest w bliskości li­
nij kolejowych znajdują się: dwie trzecie piechoty, 
pieszej artyleryi polnej i oddziałów inżynierskich i 
połowa kawaleryi i konnej artyleryi. Wojska tak są 
rozłożone: w okręgu wojskowym warszawskim 147,000 
ludzi, wileńskim 122,000, kijowskim 73,000, odeskim
72.000, petersburskim 110,000, moskiewskim 97,000, 
charkowskim 67,000, finlandzkim 16,000, kazańskim
30.000, kaukaskim 113,000 ludzi. Tutaj wchodzą 
przedewszystkiem w rachubę południowe cbwody: 
odeski, kijowski i charkowski, które zapewne podług 
planu z góry obrachowanego składają się na armię 
wyuoszącą 212,000 ludzi. Zapewne jeszcze przed o- 
głószeniem mobilizacyi, skoncentrowano znaczne woj­
ska w Besarabii, przez co wymarsz do kraju nieprzy­
jacielskiego bardzo może być przyspieszony, ale z dru­
giej znów strony ucierpi na tem bardzo wiele orga- 
nizacya armii, gdyż w obecnej chwili wojska t9 nie 
dochodziły liczby, jaką powinny wynosić zostając na 
stopie wrojennej, a późniejsze nadsyłanie rezerw może 
być połączone z nadzwyczajnemi niedogodnościami. 
Podług zupełnego etatu pokojowego stałoby garni­
zonem w trzech wspomnianych obwodach 138,000 
ludzi. Odliczywszy 18,000 ludzi, które muszą pozo­
stać w rozmaitych garnizonach, dopóki się nie ufor­
mują wojska lokalne przeznaczone na załogę w cza­
sie wojny, można było łatwo 120,000 ludzi skoncen­
trować. Taką też liczbę skoncentrowanych w Besara­
bii wojsk rosyjskich podawały przed kilku dniami 
gazety.

ii g r a n i c z n a *
K r a k ó w  dnia 27 października. Powyżej poda­

jemy wynik wyborów wczorajszych z miasta Krakowa, 
który wypadł w myśl pierwotnej uchwały Zgromadze­
nia przedwyborczego. Ucieszył nas mocno wybór 
Dra Zyblikiewicza, znaczna bowiem liczba głosów jaką 
otrzymał dowodzi, jak bardzo miasto ceni swego pre­
zydenta i uznaje jego czynności i zasługi, skoro na­
wet wtedy gdy wie, że inny wybór będzie przez 
niego przyjętym, nie waha się złożyć mu dowodu 
swego zaufania, jeżeli tylko ma przed sobą jego kan­
dydaturę. Ten bardzo dla nas cenny objaw uczuć 
miasta naszego dla swego prezydenta, wynagradza 
sowicie niedogodność zwołania nowych wyborów, gdy 
Dr Zyblikiewicz przyjmie mandat z Chrzanowa, a 
którą jedynie oszczędzić chcieliśmy stawiając w osta­
tniej chwili na trzeciego kandydata tego, któremu 
wyborcy na przedwyborczem zebraniu dali byli naj­
większą po Drze Zyblikiewiczu liczbę głosów.

— W ciągu zeszłego tygodnia odbył Wydział T o ­
w a r z y s t w a  T a t r z a ń s k i e g o  dwa posiedzenia, 
na których postanowił ze względu na szczupłe fun­
dusze Towarzystwa udać się do ministeryum handlu 

przemysłu z prośbą o stałą zapomogę dla szkoły 
snycerskiej w Zakopanem, liczącej obecnie już 12 
uczniów. Szkoła ta założona w celu podniesienia prze­
mysłu górskiego w naszym kraju, nie doznaje mimo 
usilnych starań Towarzystwa takiego poparcia, na 
jakie w samej rzeczy zasługuje. Częścią datkami pie- 
niężnemi, a częścią nadesłaniem odpowiednich modeli 
przyczynili się do utrzymania tej szkoły ks. Mar­
celina Czartoryska, pp. Dr. A. Kremer, A. Sz. 
P. Niedzielski, W. Fenz, X. Słotwiński, M. Łappa, 
J. Miklaszewski, Franciszka Kirchmayer. Sekretarz

ASIA.
Powieść Turgenlewa. *)

(Ciąg dalszy).

XVI.

Wszedłem do niewielkiego pokoiku, w którym tak 
było ciemno, żem nieodrazu zobaczył Asię siedzącą 
na krześle przy oknie, zawiniętą w długi szal i cho­
wającą głowę, jakto ptaki przelęknione robią. Oddech 
jej był nierówny i szybki, cała była drżącą. Żal mi 
się jej biednej zrobiło, poszedłem do niej.

Anna Nikołajewna? zacząłem.
— Anna cała wyprężona, chciała popatrzeć na mnie 

i me mogła. Wziąłem ją  za rękę -  ręka jej była 
jakby m artwa, bez życia.

— Chciałam mówiła Asia, starając się uśmie- 
chnąo, ale jej wybladłe usta wypowiedziały posłu-
szoństwo, chciałam ... Nie, nie mogę, nie mogę__
dodała i zamilkła. Rzeczywiście, gł08u jej brakło.

Siadłem koło niej. Anna Nikołajewna — powtó­
rzyłem i słów mi zabrakło.

Nastało milczenie. Trzymałem jej rękę i patrza­
łem na nią. Ona ciągle była drżącą, oddychała z tru­
dnością i przygryzała niższą wargę, widocznie, żeby 
się nie rozpłakać. Patrzałem na nią — było coś roz­
czulającego w tej bezwładnej nieśmiałości. Serce mi 
mocno bić zaczęło.

— Asia! powiedziałem ledwo dosłyszanym głosem.
Powoli podniosła oczy na m nie. . .
Któż jest w stanie opisać wzrok kochającej ko­

biety Wzrok ten był błagalny, pytający, pełen u- 
foości i poświęcenia. Nie mogłem znieść jej wzroku. 
Poczułem wstrząśnienie, jakby od iskry elektrycznej

*) Patrz w Nracb 229, 234, 245 i 246.

w całvm mojem jestestwie, i — pocałowałem ją  w

tej chwili posłyszałem, jakby głębokie westchnie­
nie i poczułem dotknięcie do mych włosów drżącej, 
jak liść, ręki. Podniósłem głowę i ujrzałem jej twarz. 
Co za zmiana zaszła od razu? wyraz strachu i nie­
pewności znikł zupełme, wzrok jej patrzał gdzieś da­
leko i pociągał mnie za sobą, usta się lekko roz­
warły, czoło pobladło, jakby marmurowe i włosy za­
rzuciły się w tył, jakby wiatrem rozwiane.

Zapomniałem o wszystkiem, przyciągnąłem ją  do 
siebie i posłuszna mej woli, oparła spokojnie swą 
głowę na mych piersiach i rozpalonemi nsty dotkną­
łem jej czoła.

— Jam twoja — szeptała Asia.— Już ręka moja 
chciała objąć stan je j . . .  W tej chwili wspomniałem 
o Haginie i jakbym piorunem był rażony.

— Co my robimy? zawołałem, odpychając ją  od 
siebie — wszak brat patii wie o wszystkiem, wie, że 
ja się z panią widzę?

Asia padła na krzesło.
Tak — musiałem, wstając z krzesła i odchodząc 

na drugą stronę pokoju.
— Musiałeś — pan, ledwo dosłyszanym głosem 

rzekła Asia. Widocznie nie mogła sobie zdać sprawy 
z tego, co w tej chwili zaszło.

— Musiałem ! musiałem, powtarzałem z pewną 
obawą i temu wszystkiemu pani jedna jesteś win­
na. Kto panią zmusił odkryć naszą tajemnicę bra­
t u J On sam był dziś u mnie z rana i opowiedział 
mi rozmowę z panią. Starałem się nie patrzeć na 
Asię i chodziłem szerokiemi krokami po pokoju. Te­
raz wszystko przepadło, wszystko.

Asia wstała z krzesła.
Proszę zostać? zawołałem. Pani ma do czynienia 

z uczciwym człowiekiem. Co pani podaje myśl w tej 
chwili opuszczenia mnie? Czy ś zauważała jaką od­
mianę we mnie ? Nie mogłem nie powiedzieć wszy­

_ bratu, skoro on dziś z rana do mnie przy­
szedł.

Co ja gadam — myślałem — jak nieuczciwie o- 
szukuję Hagina. Wszystkom popsuł, Asia wie o wszy- 
stbiem, myślałem, łamiąc sobie ręce.

— Ja nie wołałam brata przeszłej nocy, on sam 
przyszedł i mimowolnie wszystkom mu opowiedziała, 
mówiła przestraszonym głosem Asia.

— Widzi pani? co pani zrobiła — a teraz chcesz 
pani odjechać?

— Muszę wyjechać — cicho mi odpowiedziała. 
Wezwałam pana tutaj, by się z panem pożegnać.

— I pani myślisz, że rozstać się z panią będzie 
łatwo dla mnie?

— Ale dlaczegóż pan sam powiedziałeś bratu, ze 
zdziwieniem pytała mnie Asia.

—• Powiadam pani —- nie mogłem inaczej postą­
pić. Jeżeliby pani sama się nie w ydała...

—  Zamknęłam się w mojem pokoju, nie wiedząc
0 tem, że gospodyni ma drugi klucz, tłómaczyła się 
Asia.

Te słowa jej ledwo mnie wtedy nie rozgniewały, 
a teraz bez rozrzewnienia o nich wspomnieć nie mogę.

— I wszystko się skończyło , zacząłem znowu, 
wszystko. Teraz musimy się rozłączyć. Popatrzałem 
na Asię, twarz jej coraz więcej czerwieniała — czu­
łem, że ją i wstyd i strach przenikał. Sam byłem
1 mówiłem, jak w gorączce. Pani nie dała się roz­
winąć uczuciu, które dojrzewać zaczęło — sama pani 
rozerwałaś nasz stosunek — a to przez brak zaufania 
do mnie.

Wtedy, gdym mówił, Asia coraz więcej i więcej 
pochylała się na przód, nareszcie padła na kolana i 
zakrywszy twarz rękami, mocno płakać zaczęła. Po­
biegłem do niej, chciałem ją  podnieść, alo nie po­
zwalała. Nie znoszę łez kobiecych i, widząc je, tracę 
zaraz głowę.

— Anna Nikołajewna ? Asia ? powtarzałem — zmi­
łuj się i — uspokój. I znowu wziąłem ją za rękę.

Ale, z wielkim mojem zdziwieniem, zerwała się 
odrazu i z szybkością błyskawicy rzuciła się ku 
drzwiom i znikła.

Gdy w kilka minut później weszła do pokoju Frau 
Luiza, zastała mnie stojącego jeszcze na tom miej­
scu jakby rażonego piorunem. Nie mogłem sobie 
zdać sprawy z tego, jakim sposobem tak prędko wi­
dzenie z Asią przerwało się wtedy, kiedy jeszcze 
setnej części tego nie powiedziałem, com chciał, com 
powinien był jej powiedzieć, i wtedy, gdy nie wie­
działem jeszcze, com miał postanowić.

Panna wyszła? zapytała mnie Frau Luiza — po­
patrzyłem na nię i wyszedłem.

XVII.
Wyszedłem z miasta i ruszyłem prosto w pole. 

Byłem zły i niezadowolony z siebie. Robiłem sobie 
wyrzuty. Nie mogłem zrozumieć, dlaczego pozwoli­
łem Asi zmienić miejsce naszej schadzki, wyobraża­
łem sobie co musiało ją kosztować wziąć za powier­
nicę prawie nie znajomą Niemkę. W samotności, 
w tej głuchej, ciemnej izbie, znalazłem dość sił, by 
ją  odtrącić od siebie, a teraz widmo jej było ciągle 
ze mną, myślą błagałem ją  o przebaczenie, — myśl 
o jej bladej twarzy, o zroszonych Izami nieśmiałych 
oczach, o rozwianych włosach, o dotknięciu się jej 
głowy do mych piersi — paliła mnie, słowa je j ; 
„Jam twoja“ zdawały się mnie prześladować. Po­
stąpiłem według sumienia, powtarzałem sobie. — Nie­
prawda! mówił mi głos wewnętrzny — czyś chciał 
takiego końca — czy masz siłę rozstać się z nią. 
Jestem waryat! waryat! powtarzałem ze złością.

Nadeszła noc i ja  szybkiemi krokami szedłem do 
domu, gdzie mieszkała Asia.

XVIII.
Hagin wyszedł na przeciwko mnie.
— Czyś widział pan moją siostrę? zawołał, bę 

dąc jeszcze dość daleko ode mnie.

— Czy nie ma jej w domu? spytałem.
— Nie ma.
— Jakto? nie wróciła?
— Nie wróciła. Winien jestem, muszę się panu 

przyznać, żem nie mógł na miejscu pozostać i cho­
dziłem do ruin; ale tam jej nie widziałem, — wi­
dać, że nie była na naznaczoną godzinę?

— Przy zwaliskach nie było jej dzisiaj — odpo­
wiedziałem.

— I pan jej nie widziałeś?
Musiałem się przyznać, żem ją  widział.
— Gdzie? zapytał Hagin.
—. U Frau Luizy — odpowiedziałem. Godzina te­

mu jakeśmy się rozstali, i byłem najpewniejszy, że 
wróciła do domu.

— Poczekajmy trochę, powiedział Hagin.
Weszliśmy do domu, siedliśmy obok siebie i mil­

cząc, przysłuchiwaliśmy się najmniejszemu szmerowi, 
patrzyliśmy na drzwi i okna. Nakoniec Hagin wstał.

— To sensu nie ma! zawołał. Ledwo żyję, ona 
mnie zabije swojem postępowaniem. . .  Chodźmy jej 
szukać.

Wyszliśmy — na dworze było już zupełnie cie­
mno.

— O czem pan z nią rozmawiałeś? zapytał mnie 
Hagin, nasunąwszy kapelusz na oczy.

— Widziałem się z nią ledwo pięć minut i mó­
wiłem to, cośmy postanowili dziś z rana.

— Wie pan co — powiedział Hagin — rozejdźmy 
się każdy w inną stronę, tym sposobem łatwiej, ją  
znajdziemy. W każdym razie przyjdź pan tu za go­
dzinę.

(Dokończenie nastąpi).
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prof. & wierz uczynił następujące wnioski: 1) aby
schronisko wybudowane w r. b. kosztem Towarzystwa 
w Roztoce nazwać na cześć Wincentego Pola, a schro­
nisko granitowe przy Pięciustawach na cześć Ludwika 
Zejsznera; 2) aby założyć stacye meteorologiczne 
w Zakopanem, Kościelisku, Nowym-Targu, Białce, 
Czarnym Dunajcu i Czorsztynie, gdzie zjednano sobie 
osoby chetne do odbywania spostrzeżeń meteorologi­
cznych ; 3) aby mianować delegatami w Wadowicach 
X. P. Pietrzyckiego a w Rzeszowie p. J. Schaittera; 
4) aby poru czy ć bezpośredni dozór nad szkołą sny­
cerską w Zakopanem tamtejszemu lekarzowi Dr. Gan- 
czarskiemu. Wszystkie te wnioski należycie poparte 
przyjęto. Nad wnioskiem podskarbiego Mtildnera, aby 
ogłosić konkurs na prace mające się umieścić w II 
tomie Pamiętnika Towarzystwa wszczęła się dłuższa 
dyskusya, w której brali udział obecni członko­
wie Wydziału. Uchwalono, oznaczyć dzień 31 sty­
cznia 1877 r. jako ostatni termin do nadsyłania prac 
z dziedziny turystyki, flory, fauny, geologii, geografii 
i etnografii okolic karpackich, z dodatkiem, że za ar­
tykuły naukowe udzieli Wydział na żądanie odpo- 
wied jie honoraryum. Obecny stan kasy Towarzystwa 
wynosi: fundusz żelazny w kasie oszczędności 1000

200  f. brutto po 32 25 mark; I łaby, aby wpływ rosyjski'w  Austryi
oparcia. Któż zrozumie jej życzenia? Sądzimy, że me 
wie u niej lewica, co pisze prawica.

Dziś Izba deputowanych Rady państwa odbywa

po 15-60 m; rzepak za 
olej po 71-50 m.; spirytus na 100 Tralesa po 48 
mark.

ali ! i»-ośc« 8  26‘jfC- #  27go paździer.

którą p. Koralewski swem przemówieniem potrafił
przecie osłabić.

Cóż to za szkoda, że Michalski nie trzyma i me- 
czytuje czasopisma lwowskiego Wieniec, bo na sta­
nowczy dowód za sobą, mógł był pokazać wyborcom 
numer tego pisma z d. 15 października, w którym
powiedziano, że takich jak Michalski „należałoby wy- ----------- , . . i siąpi, a iciu w  ...... ...........
bierać do sejmu“ . Cóż to nieznajomość miejscowych I pasjaWaki, Dr medycyny z Galicji; Józe l l u s z , | y w  jarych odbywające się właśnie wybory sejmo
ttosnnków. Michalski powołany przez p. s t a r o s t ę  I ur£ędnjk % Niska; Stanisław M r o z o w s k i ,  upiec! p zmuszają do nieobecności; wątpić zaś należy, ab} I S z c z e p  a l l
do składu komisyi wyborczej, zamiast robienia bez z Kęt; Zygamnt Dobrzyński, właściciel dóbr z Ja- w ^  njeobecności chciał dopuścić do dyskusyi.Iciwnik jego
potrzebnej agitacyi pomiędzy wyborcami, miał czas J 8trZębia ; Adolf Semmch, obywatel ze Lwowa, a n l | ktńrei gadać mają wiernokonstytucyjni zaraz po od-1 przepadł -3
na swoim honorowem stanowisku rozmyślać i przeko-1 gjaw Słonikowski, obywatel z J a s t r z ę b i a ;  i  elxcyau I p0wje^zj Depesze zapewne usuną wątpliwość. To p e - 1 W i e d e ń  Zł pazuzi
nać sie — o zmienności tychże dla niego stosunków: RylBkj) obywatel z Olkusza; Leopold Oesterreicher, ^ * , ma • ż 0(3p0wiedź gotową, albowiem I ni wniesienia projektów

.i. “ ^ ” " * ” 0  j kapjec z Wiednia ; Leopold Karpel, kupiec *L^ie) | zaraz p0 przyieździe hr. Andrassego do Wiednia, od-1 ustawy o lichwie i usta

I  posiedzenie, na którem spodziewają się odpowiedzi
 ____  . n D t„ v  Jze strony rządu na iaterpelacyę w sprawie wscho:

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Fihks Nam gię zdaj6j że odpowiedź ta dziś me na- _
Krukowieoki, obywatel z żoną z Warszawy ; Antoni j więcej, gdy brakuje Dardzo wielu Pola- H a u s n e r .

 i  1.: Ti,. » rSoiiOT-i! Józef Wilusz. I . . , . 7, J ’ 5 A .  . . .  K . * - . __   1 T a w i ń

T o w a r n i c k i ,  w Nowym Sączu Dr D u n a j e w s k i  
jednogłośnie, w Jarosławiu hr. Władysław B a d e m ,  
w Brodach Filip Z u c k e r ,  w Drohobyczu Dr Zi e -  
m i a ł k o w s k i ,  w Tarnopolu Dr Euzebiusz C z er­
ka wski ,  w Kołomyi Franciszek J a s i ń s k i  (wlaśc. 
dóbr.) w Przemyślu Dr W aj g ar t ,  w Samborze 
dziś powtórny wybór. Z Izby handlowej brodzkiej

W zeszły piątek zgorzało w Czechach sołtystwo
Trocznow, siedziba rodziDy dowódzcy Husytów Jana I dn ia . Zenon Dębiński, obywatel z żoną z Pilzna; i - - - w tym celu narada ministrów. 
Żyżki, który w pobliskim lesie urodziłsie^ pod d ę - | j ózef  Mazurkiewicz, obywatel z żoną z Kongresówki. J J dygkosya nad odpowiedzią rządu ta k w
bem. Na miejscu tego dębu była następnie zbudowana 
kaplica husycka, z której po wojnie 30-letniej zostało
tylko nieco gruzów.

  V7e środę grano w Wiedniu w teatrze „Opery
komicznej“ komedyę Fredry „Damy i huzary11 prze- 
łożaną na niemieckie. Dzienniki chwalą komedyę a | 
ganią* grę osobliwie z powodu przesady.

T E A .T R .  W piątek dnia 27go pażdz.: T rage-|

T a r n ó w  27 października. Starosta Mieczysław 
S z c z e p a ń s k i  wybrany został 518 głosami; pvze- 

‘ ‘ go radca sądu w Tarnowie Jan Spławiński 
230 głosami.

W i e d e ń  27 października (p ryw .). Presse bro- 
‘ ";tów ustawodawczych dla Galicji, 

ustawy przeciw pijaństwu, gdyi 
. stosunki"w" Galicyi wymagają podobnych ustaw wy- 

spra- jątkowych. — Dziś nastąpi odpowiedź na interpelację 
F . 1'^ ' • _____ośnnw odź ma b?ć nrzekaza-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epóitc td& jręfasn*

wie wschodniej,* jak w sprawie ugody z Węgrami w sprawie W8chodJiê ^  
nifi nrzpciacmie sie zbvt długo, natenczas spodziewać I ną wydziałowi. — L B e i g r a u u  uou V , , .
sie można hż budżet rychło uchwalonym zostanie, mówi: Jeżeli Rosya pragną nam dopomodz,to_ teraz 
Wydział budżetowy odbywa bowiem codzień posie- ostatnia po temu chwila. Dzienniki spod*. ją 
dzenia i prawdopodobnie już za kilka dni gotowe bę- zawarcia zawieszenia brom. deputowa-
dą niektóre referaty. Wydział do reformy podatków W i e d e . .  27 p n z d z i e r n k a W i z b i 0 P 
rozpoczął już także swe merytoryczne posiedzenia. nych odczytano podanie deputowanych c z ^  

-  - ■ • ■ 1 • -*-v»rtvm bedzie w pom e-1 w którem ci odmawiają udziału swego w »p * __
złr111 złożone"w*książeczcc kRsy^oezczędności 652 zir. I dya~ w 5 aktach Fryderyka Szyllera: In tryga i  m i-1 n a d  'postawą* N ie-1dziafek 30go b m. osobiście przez Cesarza, jak do- Rady państwa. P^osoów iadcza ’Ż J ^ ^ ^ R a d y
59 c. ogółem 1652 złr. 59 c. Jako dożywotni członek L > .  P oczątek  o godz. 7ej.    L iee w \w eatyi rozejmu: Wobec twierdzeń co n a j- |n0si Provinzial Corresp. Już w niedzielę odbyła. się | scy uważam być^muszą,_ wjstąpil^
przystąpił do Towarzystwa książę Marceli Czartery-1 — Wystawa nieustająca iowarsystwa rizyjeci. lnkkoTnvślnvcb. iak

jatek pięknych otwarta codziennie od god*. H e j dc I™®16-!
Wstęp w niedzielę 16 cen- j ^ięgier.

ski z datkiem 100 złr.
— Wczoraj po god. 10 wieczorem zajęły się sa- lej Pr<5c? poniedziałku 

4» w  kominie domu pod L 810 p,ey ulicy Śg» |
Jana, lecz domownicy stłumili zaraz ogień. Straż i —  Dnia 26go października pochmrno 

od 5-5 doszedł do 11-3

go, podrostka, za kradzież kilkuset cygar zeszłej 
cy w sieni przy trafice pod L. 44 w Rynku, oraz j wschodni. 
Jana Harnika, parobka w tym domu i Józefa Hausnera, 
wyrobnika, za udział w tej kradzieży. Część cygar 
odebrano od Marka Gaerbera, szynkarza pod L. 390 
przy ulicy Szpitalnej, który 300 cygar różnej ceny 
nabył za 1 złr. 10 c. i od Franciszka Mojsa, pomo­
cnika w trafice przy ulicy Lubicz, który cygara te 
nabył za 3 złr. Policya aresztowała następnie Maryę 
Olszewską i Joannę Macherową za chodzenie po do 
mach za jałmużną na podstawie zmyślonych świa 
dectw; Wład. Sitkowskiego, czeladnika stolarskiego 
i Katarzynę Postojowną za kradzież walizy z odzieżą 
podróżnemu z Królestwa Polskiego w zajeżdzie na 
Kleparzu. Część rzeczy odebrano od obojga spraw­
ców, a część od innych osób, które ją  nabyły.

W sobotę dnia 28 
mona i Judy apostołów.

rnika pochmrno; termometr wyjącznie obstawał przy wniosku uroczyście przez fciem spraw a Provinzia l Corresp. f1nrtl1ł4 ' a fislitawii o tyle ma

£w n a  n K m S i r ®  obojętności pod Utyka ta dotyka także stosunków wewnętrznych. Nie 
dawna nie parni u* Niemczech iak o- było ?.aś żadnego powodu do pozytywniejszego wy-

» | b S e  ”  Ł  ukończonych wyborach a i  W .
- ucnokiogo. W  wieln miejscach zalod™ . t a ą  S S  S E .

tygodniowego
. .. q I po/.ycyi tureckiej względem sześciomiesięcznego ro-1 względem udziału

października. . * Uejmu, rząd niemiecki poprostu milczał i szedł tu za jbecnie w 
ltradycyą naznaczoną sobie przez stanowisko w przy-1 pruskiego 

mierzu

pożarna przy-bylaiia j Jana Michalskie jo 6ej rano dnia 27go p a ź d z i e r n i k a  stan jego był Jaby p orcie przedewszystkiem zalecić ptzyjęcie sześcio-1stram i pod względem w
„ ^  l r  .!T „ 0S  w T u set cygar zeszłej no 1748.4 mili., termometru 1-6 C. Wiatr północno-1 z ^ W e n ia  broni Co do przeciw-pro. Od dawna nie parnię

5 - względem udziału w wy 
!a | becnie w świeżo ukońc 
f~ | pruskiego. W  wielu r 
°) | część wyborców stanęła, 
o- kopana jest wiara w ski 
ie | tarnego. który był dawr 
ejjnum  na wszystkie szke 
tą j powtóre, iż przestano wi

 __________    M f !  ^ ra ń
T a r y ®  25 października. M o n ito r  zaprzecza do- teres stronnictw. . jjednak usiłowania te znajdują p Y , v —

i naznaczoną sobie przez stanowisao w pizy- pruskiego, w wieiu nuejscacn Micunw . ‘Y I , , L,;; „nf.wńinnv konsekwentnie bvł dotrzymy
trójcesarskiem, aby o ile można uznać to, 1 częśd wyborców stanęła. Pochodziło to stąd, że pod-llokrotu p , .j przedewg7ystkiem zmierz;

i  „  Się z so- kopana jest wiara w skuteczność systemu parlamen wany. Polityka monarchii przeaewszysonem zmim
ie przyjdzie tarnego, który był dawniej uważany za jfdyne arka- do utri
ii najbliżej num na wszystkie szkody polityczne i społeczne, a obcych

Oczywistą powtóre, iż przestano wierzyć, aby reprezantacya była Mini 
węgierskiej | w SWPj większości obrazem potrzeb i interesów kraju. | rozumi

h - a lxhv handlowo-przwmysłowej krakowskiej |m oże tylko wzmocnić oględność Niemiec.
Hura izoy   L  . .. A.-. . J \ i»n « r *  *25 naździarn ka. Monitor za

Wiadomości

względem czego Austrya z Rosyą zgadzają się z so- kopana jest wiara w skuteczność systemu parlameio- wanJ; “ ioTu'przez co dążność do nabytków
bą, ale dopóty się wstrzymywać, póki me przyjdzie tarnego, który był dawniej uważany za jfdyne arka- do utrzymania pokoji, p 4 wykluczoną

.do porozumienia się między mocarstwami najbliżej num na wszystkie szkody polityczne i społeczne, a p b ^ c h  P o s i a ^ 1 1 ? znvch bedzie i* nadal w po- 
interesowanemi w sprawie wschodniej. Oczywistą p0wtóre, iż przestano wierzyć, aby reprezantacya była Minister spraw ’ J  . Litawy wszel-
/,resztą jest rzeczą, iż postępowanie prasy węgierskiej w swej większości obrazem potrzeb i interesów kraju ;'fnm ’en m się  z r ^ de“ P0 ] ;ć pokój m0narchii.

o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  
dnia 26go i 2 7 go października.

Iniesieniu, że T a r g e t  w mowie swojój mianśj nie- Jenerał Ignatiew będzie miał jutro posłuchami 
dawno w Normandyi, nadmienił o odw ecie.--W e- prywatne u Sułtana, na którem zapewne poseł wy

Jenerał Ignatiew będzie miał jutro posłuchanie czenie w obowiązku bronienia e ^ c z n ^ e z ^ e j e ń -
anewne poseł wy-lstwa i mteresów monarchii w kszdej okciicznesvi

syłama 1
łami Up* w. .■   " ~v'j o -—“ ' f - - - - . ISKU /JUUIU * *j»*łłhjivu» n yuuoi *—**, -—*—j  ------  ||jvł/»łvii* w*, j  *.*» ,. --- j — —- * * . . ,

chylnem usposobieniu Cara Aleksandra. Ignatiew za I zagranicznych 
u wyoorczym jesiesmy Baranie wyniósł zaledwo 600 korcv. Geny! p a P y®  25 października. L a  France nadmienia I powrotem bowiem swoim nie ponawia roli Menszy- mion, ale w y ł^ - .-*  - - - -  „„w-kłań wscbodnjcb

wyborach — i to po wybor»cb . po“ f 8tem wskutek większego popytu ponownie podniosły się. pogb)8kę, jakoby król Jerzy Grecki miał w Brindisi kowa, ale przeciwnie, łagodnością i powolnością swoją monarchii. Rrzed r  P * strzeżenie pokoju euro-
przeprowadzonych. W y p .d ek .tak  jce. .  » ,  ^  ^  „  237 f  ,  od 39 d .  W 1' m w io s t iL  . 8oW, i tolegńw Swoich, i czlonhń. .d=

BKOro iidHń j  j  i  ̂ ,   \ \  Kinła nrl I nnif/)rr,A«>n;Vn T?n.-lo r7«7?ęł7lrr»wa nosfftnn. I Ĝ «0/»i/\fTTr»A/1mAU7o 7«wiPfi7oniA broni J6St DaSiOlD j i [ 1 , , flmvrb

( R )

ao Kantonu licioo z powoau n^uu-iw  ciągu tegu *l<xau uu d łu ^ u , ? V •\
Raf1v nowiatowei jasielskiej hr. Franciszek i funt. od 33 złp. do 40 zip. I rżenia. Baseler Nachrichten  donoszą, że w Bell in -18ześć.tygodni przedłużone a P ^ d r u ^ i c h i

Prezes Rady powiato j j _ stósunki w handlu zbożowym od ostatniego targu, I zonie
iaseler Nachrichten donoszą, ze w jjeum- sześćtygoum przeaiuzoue .  ™ ^  . pogtanowił eskad pancerną pod dowództwem
Lokarnie tworzą się straże obywatelskie aj godmach znów dalej i dalej. W szelaKO me o i *.J , Rn ta k  o w a nrzezimować w portach

jnycieisKi wyui»u^ * 9 5  ł Ccych Przeci I niezmieniły się; dowóz zboża z powodów powyżej I w Lugano utworzył się oddział ochotników. broni głównei toczyći się będą r? k o w a n » ^ I  °Rząd S o T ™  uczyndone w
większością 159 głosow na 19. g J zaledwie mzvtoczonych nie wielki, a przecież przy małym do- B u k a r e s t  26 października. Dekretem księcia stworzenie rękojmi. Gabinet berliński p . ° JP - nrzedstawienić oświadczył, iż nie będziewnik jego dawny poseł Michalski, zebrał zaledwie | pr^toczonycn nie^wi ^  QR h m ob-p ^  m  d. | lihflralno.narodowego organu przemawia znów za neu- J tej mierM Pr^ s ™ m e  ̂ oswiaaczyi, u  j e j  ^

Mycielski wybrany został w pierwszem głosowaniu

wma. J05v — ""J r  - - - - -  , Trnmiłpł nrzed-1 W0 7 ie T. wiecei ożywionej chęci kupna przedaż jest U  dnia 25 b. m. zwołane zostają obie Izby na d. liberalno-narodowego <głosów 29 ; 7 g lo sd w ro zstrze lito s i.K o m ite tp rzed  wozie. * p^awi e te sa L  U(łtopada na Qadzwyczajuą 86syę. ,n

p o , iy . o j ̂
  r   „ , . .  - .1 0 7 5  do 12-— ; żyto P!ękne P ^ 1® Ea ców. Przebywa tu 13 oficerów tureckich wziętych a d j aosoumona, czego obawo, eię najw.ęcej. \ i  Lj chwii

nim do końca, a usuwając z drogi wyrastające kan- gra 0d 9 25 do 9-26; żjńto> podoiIskie iw ) niewoli. jeszcze interweneya zostaje w zawieszeniu aż do u
dydatury włościańskie. Burmistrz miasta Jasła p. Ko- od g .75 do 9 30 ; jęczane* a K o n s t a n t y n o p o l  24 października wieczór, kończenia rokowań o rozejm.

3 . . . . . . .   ohn-l... -  0 . 0 A  ft-79r .oezmień na nasze od 7 601 x o n s w u *  y   -  ’•! — j e s z c z e  d o k ł a d n i e  znane szczegóły wykrycia
obalenie czy tylko rządów Castillo del 

czy też oraz i tronu króla Alfonsa. Wiemy 
iŁauia 1M, j  ..j.** .........   - . - . , , -  spisek wyszedł od Zorilli i Salmeronai dwóch

steczek. Wybory odbyły się przy ou6iumC j  .
miejskiej, i strzałów z moździerzy co przyznać! w r t e d l e ń  26 października,
trzeba, jako uroczyste a niezwykłe, wpłynęło wiele
na usposobienie wyborców włościańskich. Głosy wi- Na dzisiejszy targ dowieziono cidąt *084, z D 
rylne których mieliśmy tu razem 30, dopisały me- tych wieprzów 638, żywej nierogacizny 1034, zabitycn 
mai wszystkie z wyjątkiem paru, których odsziikać, owie0 5 84, żywych owiec 11967 sztuk, 
nie można bvło. Gdyby jednak hr. Mycielski, jako Cielęta płacono od 40 do 58 z łr . , żywą niero- 
prezes Rady powiatowej, przez jedynastomiesięczny gacizn? 0d 36 do 55 złr., zabite owce od 30 do 45

' był zdołał zaskar- j . ^ywe owce od 32 do 46 złr., za 100 kiloczas swojego urzędowania, nie , _  ;
bić sobie pewnego stopnia zaufania włościan, którzy mjęSa 
co teraz swoim obrali posłem •— to mimo tak przy- J 
jaznych okoliczności wszelka przedwyborcza agitacya 
byłaby tylko sztuczną, i na nieby się u nas me j
zdała.

Wilhelm Am irowics, 
Caffó Słirbtfk.

T e n x t  25 października. (T a rg  zbożowy).
Dowóz pszenicy nie wielki, chęć kupna dobra, cenyGroźnym w tych wyborach współzawodnikiem óg      , —  „

bydż włościanin Scieszka z Grodziska Z bardzo stałe. Żyta brak , jęczmień i kukurudza bez
brzechowskiej, były uczeń szkoły Czernichowskiej oa
wcale przyzwoity człowiek, którego^ nazwis o w 
pach włościańskich przed wyborami, poczęło co raz 
większego nabierać znaczenia. Scieszka atoli izyimt 
jąc  się przekonań swego pasterza, X. prałata Buch-jąc się przeKonan swego pashoi*.*, — e- ki,ofrr od 6-45  do r t u ;  owies na
walda, sam wobec chętnych mu wyborców smia o , ■? od 7.45  do 7 -3 5 ; kukurudzę na
wypowiedział, i wyprosił się od wszelkiego zaszczytu. 36 do 40 kilogr. od I 10 ao < , ,

Przeciwnie znowu Antoni Michalski, włościanin z U- 
mieszczą, były poseł tutejszy, umiał wybornie cho­
dzić za sobą, bo przed wyborami objechał wszędzie 
wyborców, nakłaniając ich do popierania jego kan­
dydatury W dzień zaś wyborów w Jaśle, powiedział 
mówkę, do zgromadzonych w magistracie wyborców,

zmiany. Owies mdlej
Płacono za pszenicę na 747/ 10 kil°gr - °d 10 25 do 

10'45; na 8 0 ’/# kilogram, od 1 1 4 0  do H '5 0 ; żyto 
na 70 do 72 kilogram, od 8’65 do 8 '8 0 ; jęczmień

od 6-45 do 7-70; owies na
36 do 40 kilogr,
74*/ kilgram. od 6'50 do 6‘60 ; proso 
5 05 złr.; spirytus po 29-35 do 29’75 złr. za 100
litrów.

W r o c ł a w  25 października 
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 19 20

mark; żyto na 200 f. po 18-70 m.; owies na 200 f.

zTradHSułtańa, umarł we czsvartek. {niegdyś ministrów z czasów republiki, że uwięziono
K o n s t a n t y n o p o l  25 października. Według setkami ludzi zajmujących pewne stanowisko, a mię- 

otrzymanej tu z T if  l i  au depeszy, mordercy jlnego djly nimi 18 jenerałów, i że spisek był rozgałęziony 
jonsula tureckiego i jego żony mieli zamiar dopu- między wojskiem. Nie mógł rząd pozostać w mewia- 
azczenia się rabunku. Rząd rosyjski wydał surowe domości tego, co się dzieje, skoro Zorilla wydał ma- 
rozkazy schwytania morderców. (Konsul zwał sTę I nifest za granicą, który powoływał uczestników do 
Bechdżed, mieszkał od lat kilku w Tiflisie i tam po- przywrócenia npadłej republiki Ruch był już znacz- 
iał r-rzed* nół rokiem żonę; był on grekiem lew a n -|nie rozpostarty.
tvńskim ale nazwisko miał armeńskie). Obok tego republikańskiego ruchu, daje tak,e

S o w y  .J o r K  25 października. Wado z Hamp- znaki życia partya autonomiczna, znana pod nazwą 
ton nie został wybrany gubernatorem południowój Karlistów, która w prowincyach Baskich znów gło- 
KnrAlinv lecz tylko jako kandydat demokratyczny Wę podnosi. Doputacye trzech ziem Baskich odbyły 
na te posadę miał mowę. również naradę dla naznaczenia drogi postępowania

• wobec kroków rządu wymierzonych przeciw fueros. 
Zdaje się, że Karliści wiedzieli o bliskim wybuchu 

Wybory z gmin wiejskich w Galicyi nie podobały I rewolucyi republikańskiej i na ten czas chcieli znów 
ńe dziennikom centralistycznym, które opierają ideę wywiesić swoją chorągiew, a nawet miały się poja- 
władzy na rozdzielaniu spółeeżności w tych krajach wić nowo powstałe bandy w górach Nawarry. Rząd 
ko onnych które pragną rnaleść w własnem łonie zwrócił tu baczną uwagę i podwoił środki estrożno- 
egniśko życia publicznego. Ubolewania N .f r .  Presse j ści. Jedną z band dowodzi Ochano, pułkownik karli- 
wt y m względzie byłyby nam w każdej innej chwili stowski. 
bardzo stosownemi się zdawały,  ̂ ale suać, że w re-1

staje urzędowme, ze naruszenia granicy puu v  -i— 
kieru dopsśoiii się bassytiozuki, ft pc dłofszęj bezsku­
tecznej walc# zrobili Turcy odwrót w liczbie 800 lu­
dzi z dwoma działami ku Grebicy w Popowej dolinie.

K o n s t a n t y n o p o l  26 października, wieczór. 
Le Phare de Bosphore ogłasza przemowę I g n a -  

i e w a  przy wręczeniu listów swoich wierzytelnych 
odpowiedź Sułtana. Ignatiew izekł: Car pojmuje 

trudność położenia i nie tając sympatyj swoich dla 
Słowian w Turcji, pragnie, aby trudności obecne 
>yły wyrównane, a przez to Sułtan mógłby przystą­
pić do polepszenia losu poddanych swoich. Sułtan 
odpowiedział, iż ubolewa nad wypadkami, które prze­
szkodziły projektom reformatorskim, liczy on na 
wsp reie Opatrzności dla nowej ery pokoju, która mu 
pozwoli lud swój uszczęśliwić; spodziewa się, że Car 
przyczyni się do ułatwienia mu tego zadania.

dakcyi tego dziennika panuje wielki przedział opinii 
między sm-awami wewnętrznemi monarchii a jej po- 
litycznern położeniom w obec kwestyi wschodniej, 
skoro N  fr  Presse płacze za utratą chłopów 1 
świetojurców w sejmie galicyjskim. Lubi ona święto- 
jurców w sejmie, lubi ich w Kadzi©, ale ni© chcia-

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu?
L w ó w  27 paźdz. (pryw .)  Wczoraj wybrani de­

putowanymi z miast: w Stryju Filip F r u c h t m a n n ,  
w Białej Jan R o s n e r ,  w Rzeszowie Dr Ambroży

K u r s a .  W i e d e ń  27 października, godz.2 m 20
o p i. Rente papierowa 6 1 9 5  — Eecte srebrni; 

65 80 - -  Des* s r. 1860 107 75 — Afesp B eąte  
iroa. 820. — Akive fceaytcws 146 10 —• Losdyj 

124 35. — St«k o 106 15 — NapoLcuy 9 94 V*. —  
Leafcudy 75-— .Losy z  r. 1884 28-50. • A k r e  
keM K»ro|& Ludwiku 200*75 .fJrcye kolei Lwowski-  
C.erniowieckięj 114 5 0 . —  Akeye kt-M węg. 
w s 9 1 —  — Akeye kolei węg.-r schód. 26 —  
Asgio Bank 70 75. —  O U igaep  ixdeniB. gtlieji
gfcd. 8 3  lo sy  • ■ węgieisMc 69 50.
Akcje kolei K oszycb-3cp.ru. 8 8 — .— Aksye b ies  
póła. zach. austr. 119-50.—  Listy zastaw- hipoteczni 
87 50. —  Obiigi pierwszeństwa kolei państw. ’ 
Marki 6 1 2 0 .  Ruble 160-25 

Usposobienie giełdy: mdłe.

Kurs pieniądz* i papierów publ
H onK r«uaey<  lm p le e W * !

H r a h ń w ,  27go Października.
Rubel papier, rosyjski . .
Rubel srebrny obrączkowy 
Mark niemiecki . . . •
Dukat holenderski ważny . 
Dukat austryacki „
Napoleondor »
Pńłimperyai

(za 1 sztukę) 
1 »
1 »
1 „
1 M 
1
1 M
1 „

(za 100 zł.)

1 58% 
1 58 
O 60% 
5 84 
5 84 
9 89

O — 
106 -  
104 50

o.-J?

o .
a S 0-3 g-S

89 50
83 — 
76 50
84 -  
87 —
90 -

92 -

2 0 -m a rk ó w k a  n iem . w ażn a  .
8 r e b ro  a u s try a c k ie  (za  1 kit.!
K u p o n y  a u s tr . s re b r . p ła tn e

L isty  zastaione i obiigi: 
pożyczka krajowa galicyjska 

O b lig acy e  in d e m n iz a c y jn e  galic. .
M  listy zast. Tow. kredyt, ziem.,
5*  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I = a  
6^  listy hipoteczne banku hipot. i ą -  
M  listy dłużne galic. zakł. włoś. > |  S 
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6* listy zast. g. z. kr z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
byt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7i, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a.
P rio r i te ty  banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100/.)
4yi listy zastawne król. Pol- ser. I (za 100 r.)
\yt listy zastawne król. Pol- se.r- R (Ka r-)
5 l is ty  z a s ta w n e  k ró l. P o lsk ie g o  (za  100 r.)
4°/* l is ty  lik w id ac . k ró l. P o lsk ie g o  (za 100 r.)

AJccye kolejowe i bankowe:
A k c y e  kolei Karola Ludwika po złr. 200 jjl93 —

„ „ Lwowsko-Czermow. „ ,, 200 |llo
b a n k u  hipot. w e Lwowie „  » |j 

„ banku dla han. i p . w Kra. z w pł. 200 zł.

S I
Q< OOT

żądają

1 60% 
1 66 
O 62% 
5 98 
5 98 

10 08

0 -  
108 
106 —

85 -  
78 50
86  -  

88 75 
93 50

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Loby m. Stanisławowa

88 50 

97 75
80 - 'p .
95 25 o

88 — o  
77 502

91 50

100 25 
90
97 75jj

90 50^
80 50.

•203 — 
117 —

W ie d e ń  26go Pażdz.
5yi zjedn. dług państ. bank.

., ., „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie .
„ „ węgierskie

„ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „ siedmiogr.

5’k  węgierska pożyczka Kol, 
(pó 300 frank.) 120 złr
L isty zastawne.

5yi Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie...................

płacą żądają

6 .,
«„
7.,

•alio.’ zakł. kred. włośo. 
iakł. kr. z. w Krak. w 1.18
>. » ” ” ” Hf

.. .. » » ” ’’ o,
5V» sr. „ ii . » 4
5*ż wegierskie Osty . . 

zakł. kredyt, austr. . 
zakładu kr. ziem. aust, 
spłacał, w’ 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 

8 „ Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .

;; ;; . i% °:V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . •

Losy pożyczki z r. 1864 . 
„ prem. pożyczki węg.

61 70 61 90
65 46 65 65

101 50 102 50
100 — —  —
73 50 74 50
83 - 84 -
82 - 83 50
72 50 73 50

97 - 97 50

95 50 95 75

85 - 85 50
91 75 92 50
90 — 92 -
98 50 99 -
89 50 —  —
93 - ------

106 25 106 75

89 50 89 75
141 50 142 50
87 50 87 75

253 - 255 -
104 25 104 75
108 25 108 50

113 75 114 25
128 - 128 50
69 SC 69 60

płacą I żądają

BKDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WTOĄWCj

Losy Comorente . • • 
kredytowe . . .
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .  
księcia Salm . .

„ Palffy . • 
Klary . . 

hr. St. Genois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . .
R udo lfa ...................
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem

Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda

90 -  
39 -  
28 -  
29 25 
31 70 
29 
26 75 
22 -  

14 -  
13 40 
13 25

żądąją
21 75 

157 50

92 -  
39 75
28 50
29 75 
32 20 
29 50

22 75 
14 50 
13 80 
13 75

1818 —  

146 -  
341 -  
| 1720 
264 60 
|l36 

74 50 
•200 50 
114 50

91 — 
100 25

92 
100 75

95 — 96 —

rządowej fr. a. 
zaćhod. c. Elżbiety .
Południowej . • •
Galicyjskiej .' . . .
Czemiowieckiej . .
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . II
Siedmiogrodzkiej .. j _  _
Cisańskiej . . . „J __
wschodnio-węgierskiej I _
austryack. półD.-zach. 1 

„ Franciszka Józefa .
Banku anglo-austryackiego •

i i ł  ć.i Zakładu kredytowego węg. W® 1ft 75 
128 50 Banku tranko-austryackiego|S 10 50 io <o 

franko-węgierskiego j| — 1

27 
121 -
123 50 
70 -

108 75

146 -  147

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego. jjJ9 50

Obiigi pierwszeństwa.

Kolei Dniestrzańskiej . .
Koszycko-Bogumińsk. 63 50 
państwowej 500 fr. . 11153 50 
Emisya z r. 1867 
południowej 500 fr. . 11114 — 
Bony 1875-1876 6yl 

820 — „ pół.c.Ferd.lOOzłr.m.k 98 — 
146 20 „ „ „ 100 złr. w.a.|S — ~
342 — „ „ „ w srebr. 5^103 40

1730 „ pohidn. półn. niem. 5yś'
265 — za 100 złr. w. a. . . li 86 —
137 — 5yl w srebrze . . .
7 5 — „ gal. Kar. Lud. 300z.wa.il

200 75 w srebr. 5y4 za 100 złr. : 97 —
115 50 Emisya II......................ii 94

Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (wsr.5?£zal00)|} 75 — 
Emissya z r. 1867 . i —- —
Siedmiogr, 200z ł r . w . a 57 25 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. 5°/6 za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. zel. 

po 300 złr..................

80 50

Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . . [|
Srebro ............................  |
Srebro, kupony . . . . 
Bank. pań. Niemiec.na 100m. 
Rubel pap.............................j

64 50 
154 50

75

114 50

99 -  
94 -  

103 8!

87
90 -

97 50 
94 50

76 -
75 — 
57 75

76

W aluty.
Cesarskie korony . . .

„ dukat na wagę
li 5 95
II5 96

5 96
5 96

9 96 9 97
12 42 12 46

106 75 107 —

61 20 61 30
60 — l 60“’

L w ó w  26 paździer.

Dukat holenderski . . . jj
cesarski . . . .

Półimperyał rosyjski . . j 
Rubel srebrny rosyjski . jj 

papierowy . . . • |
Marki 1 0 0 ....................... J
Listy zast. Tow. kr. gal. 5%

j j  JJ 1* ,  W , ł
jt „ Banku hipotecz.

Obiigi indemn. bez kupon.
A k c y e  k o l e i  galic. K L . b . k .  199 50 

L w ow .-C zem . II
banku hipot. gal.

5 78 
5 84 

10 05 
1 62 
1 60 

61 — 
84 50 
77 50 
87 60 
83 75 

199 50

W a n n s w B  25 pażdz.

214 —

5 90 
5 94 

10 20 
1 69 
1 62 

62 — 
85 40 
78 50 
88 50 
84 75 

201 50 
116 — 
217 —

rub.| kop.

P e e i ą g i  s a  t r t a i i y ® * .
cedslny praykyelft * o«Ja»<l« poclq- 

irówna holel K»UcyJ«liieJ obliczone wedfng 
pe«*fe.’,Hb£eKo (rńinlcn od brehow- 

Bbleiro o * minuty); *»• n» Uolel c. rerdy- 
nanda według legam prsgiklego, o 1> mi­
nut później od hrftkowłklego.

ODOHOBLĄ S KRAKOWAi
n ełm yj p*if%eesity: MMMangi

Mraktt* odjMd: . . . IOj# n e o  i  jo KU» w l«t
Łwiw pr.-fjwd: . . . 3.36 Wiesi. 5jo rano 10.*6 ras#
m a  s raków odiud: 1-ż.s w poL

Kiatifiba prs^aad: 12.47 po pcł.
Sś® * 6*iMR!a  i w« wforsk, oawarseir i aohośą *
Wislhsi^ odjazd: o gods. 1 min. 19 po połwłass-
Niepctomss piayiud: s % ,  i  po połutore
©% WiL-^Ssfi*5 essktwf s pAf ittmp:
Krabów cdjud: 5.4* rwto 7.** i. 2.46 r. i 6.so w. 8, y.
Wititń prsyjtsd: 4ab p.p. 7.io w.
S e , 1*3®.® a

3i45r . i i 2.s5p. 5.10 r.

rub.|kop I

97 50
Listy zastawne lej seryi 

2ej seryi . 
kupon . . j 

, ,, nowe . . ij
kupon . . 

tl likwidacyjne . . .
kupon . . |

Kolej warszawsko-wiedeń.
1. >, bydgoska!

Rosyi. pożyczka prem .l864r.h  11  „ —
„ ^  i  „ 1 8 6 6 J - -  1 1 7 6 -

97 -
136*/, i ------

89 30 89 60
1 7 0 '% ,; --------

79 40 , 79 90
1 6 0 ------

®JSi każdym pooiągiwu idąejm “ g :
piej jechać osobowym raco. o *• -
eim.s połs^enw? pociągtnMprn'**®" - g jfL noł 
dąc “o Berlina, “ B g *
Ł po. l-«od!^ ^ ^ ^ f w r o e M  p S ^ isa tc m a s j*  

o depiere pMpiansur do L i -  
Jadae do Wroctajda o g. 8 n . — po południs- 

J t a w  Gliwioach lab Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
ino idzie* * Mysłowic pociąg potip. do WrooławiaiBcr;m».

® .» W a n a n ^ T 1 rano c 5. 8 e .  -  idsi® do Granicy

saAćsie pclp; pociąg wprost do Ware»w?,l ale tylko• 1 iK R  
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
de Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.



CZAS t Soboty 28 Października 1870.

P o d z i ę k o w a n i e .
Czytaliśmy, atoli nie zasługujemy na I 

nie, gdyż my nic więcej nie czynili,
Niżój podpisana wdowa po urzędniku, nie 

pobierająca emerytury, pragnąc pracować 
na utrzymanie trojga dzieci i matki kaleki

f  W *  “  “ “ " i *  S S S d k t e h  .“o b '/ttT i
demu prawemu obywatelowi w obec tak k r e s i e  l i r a w l e c c z j z n y  i s z y c ia
szlachetnych zalet, jakie posiadasz pa- n a  m a s z y n i e .  — Dwie lub trzy p a  
nie Nowacki, dałeś bowiem już tyle- n i e n k i  z prowincyi, ktdreby się chcia 
krotne dowody Tweeo noświfir-pnia ai« ucz^  krawiecczyzny, znaleźć mogą u mnie 
dla drthro A r® 8° po.swlScenia SI« naukę, stół i mieszkanie pod bardzo przyste- 
d la  dobra ogółu i Twój nieugięty cha- pnemi warunkami. *  S S  L

nas d°v P°Pierania Jana z  Żurowskich Dlngoszewska
k r a i L  an  ! ? r y  Da P ° S ł a . d °  ., e i M  " H r a k « w l e  p , I y  u l ic y  F lo r y a i U h l ó jkrajowego, z tćm przekonaniem iż po- ”    ■
parłbyś dobro miast i włości, zba­
dawszy dobrze przez długoletnie urzę­
dowanie co jednym i drugim jest nie­
zbędnie potrzebne, lub co jest szkodliwe.

Pracowaliśmy szczerze, lecz niestety

p o d  Ł . 3C.1 n a  I I I .  p i ę t r z e .

Pi
jodajemy do publicznój wiadomości, 
Jże Skład naszych Sukien, Kortów, 
Kołder itd. znajduje się w Kra-

. . .  ... . ko wi e  J e d y n i e  t y l k o  u p.
usiłowania nasze sparaliżowane zostały, HENRYKA SCHWARZA; wszelkie za-
za co Boże odpuść winnym. (2710) tern towary sprzedawane jako Sławn

Podgorzo dnia 26 października 1876 r. I „l *
W imieniu wszystkich: Ant. Kruczkowski I , P inny^b magazynach, me pocho

]dzą z naszćj fabryki. (2556-2-3
S ł a w u t a ,  15 października 1876 r.

Fabryka Suko a i Kortów
JO. Księcia Romana Sanguszki.

O g ł o s z e n i e .
Przy c. k. s t a r o s t w i e  g - ó r -  

n i c z e m  w  K r a k o w i e  wolną 
j e s t  posada d y e t a r y u s z a .

Życzący sobie objąć tg posadę, od 
k tó r y c h  wymaga s:ę wprawnego pisma I voslauskie i bad6ńskie, oraz « w « c e  włc 
w ję z y k u  polskim i niemieckim, jako- j sk'e £ węgierskie, rozsyła codziennie świeże
też zdolności do skopiowania rysunków 2 & H 1 0 Ś C l&
sytuacyjnych, zechcą się ziraz zgłosić prZy ulicy F l o r i a ń s k i e j ,  naprzeciw 
do powyższego c. k. Starostwa górni- J (2127-27-) Trzech Dzwonów, 
czego (ulica G a r n c a r s k a  Nr. 24)

Winogrona kuracyjne

(2660-1-3)

Wdowa po urzędniku
(Niemka), w średnim wieku, życzy sobie I 
przyjąć miejsce t o w a r z y s z k i ,  z a - i  
r z ą d c z y u i  d o m u  albo b o n y  d o  
d o l e c i .  — Bliższa wiadomość u 1* . G o -  
ł o w s h l e f f o ,  jubilera w Bynku głównym 
w K r a k o w i e .  (2701-1-3)

Potrzebną jest Francuska
na wieś. Adres H .  A .  o. p.

(2703-1-3)
i f l ic le c .

BUHAJKI
rasy S h o r t h o r n  z krajową I 
krzyżowanej są do sprzedania 
w dobrach I H a y d a n  prasy  
K o l b u i z o w y .  0 7 0 2 1-©> |

~  I C Z E ^ i
lat 14 mający, który posiada początki szkolne, I 
jest potrzebny d «  C u k i e r n i  J .  SA.

ulica G r o d z k a  pod 
N r. 103 w Krakowie. —  Zamiejscowy m a 
pierszedstwo. (2704-1-3)

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można * 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przj 
ulicy Floryańskiej. (2659-1-) |

Konstantyn Wiszniewski.

Pigułki Nobel.
Powszechnie znane krew czyszczące pigułki, tak I 

nazwtne „Nobel pigułki" szczególnie dia cierpiących 
Ea złotą żyłę, u kobiet przy nieregularności peryody 
miesięcznćj, przy płncnych i sercowych chorobach 
itd. bardzo skuteczne, można każdej chwili dostać! 
w Zebrzydowskiej aptece; jedno pudełko za 50 c., 
z opisem użycia tychże.

Mniej jak dwa pudełka nie sprzedaje się; pocztą I 
o 10 cent. więcej. A p te k a  w  Z e b r z y d o w i ­
c a c h  p o c z ta  H a l w a r y a .  (2700-1-3)

Dra Pattisona
Wata gośćcowa

wyleczą natychmiast i koi szybko
gośoleo i renmatyzmy

wszelkiego rodzaju, jakoto: cierpienia twa­
rzy, piersi, szyi i zębów, gościec głoi 
ręki i kolana, szarpanie w stawach, bóle | 

grzbietu i bioder.

Wody mineralne i naturalne.

Administracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.
Cl IIAIYWE-Cji K I  I j I .E .  Choroby lymfa- 

tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (2567-15-)

H O P I T A Ł  Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C iE L E S T IIV S . Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (aiabetis), 
wydzielania białka w moczu.

I I A l 'T E H I V E .  Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

K ąd ąć n a le ż y ,  a b y  n a z w is k o  ź r ó ­
d ła  z n a j d o w a ło  s i ę  n a  k a p s la c h .

Dostać można w Krakowie w aptecep. J. Trau­
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 

III n _PP- 4- Wentzl, S. Feintuch, W. Goldwasser 
Józef Goldwasser.

Nie potreeba więcdj farb stopniowanych 1 
PRZECIW  SIWIZNTE.

D r a
, James Smithson, i

Przywraca włosom I 
! na głowie i na brodzie 1 
kolor naturalny jakiej 
bądź barwy. «g*

1 j*.----

n a

Do tej farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia barazo prosty, 
skutek niezawodny, nic plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro­
wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 
w aptece J. Trauczyńskiego.

i W. Redyka.

W Czerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2466-33 )

Przed fałszowaniem ostrzega się!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
S ł r a  J .  4h. P o p p s i

c. k. nadwornego dentysty, w W ied n iu , Bogner 
gas3e Nr. 2.

I l «  w y j ie ln ie n lA  d i i u r a w j r f h  
z ę b ó w

aiemasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b a  d o  z ę b ó w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta spaja sie następnie silnie z reszt­
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalszem 

psuciem i uśmierza ból.
ANATEEYNOWA WODA DO UST

we flakonach po 1 złr. 40 c. 
jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty­
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo 

-  a dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i
W paczkach  po 70 C., W po łpaczkach  po I przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 

40  c. do  nabycia U E . Stoclcm ara , ap tek arza  rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią 
w K r a k o w i e .  (2356-3  16) sla 0(1 W3Z.elkich szkodliwych pierwiastków, nadaje

'  j ustom przyjemną świeżość i nsuwa niemiłe cuchnie- 
nie już po krótkiem używaniu.

lAmterynowa PASTA do zębów.
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 

I biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma 
cnia dziąsła. (1554-43-52) 

Dra J. G. POPPA 
p r o s z e k  r o ś l i n n y  d o  z ę h ś w ,

I czyści zęby w ten sposób, że za codziennem uźy 
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 

I na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez 
co na białości i delikatności zyskują.

Cena pudełka 63 c. w. a.
| S z o z o te o s k l  i o  u s t  dla dorosłych sztnka 80 c. 

„ „ „ dla dzieci sztuka 50 c.
Składy moich preparatów znajdują się w K r a  

I M o w ie  j p. w . Redyk aptek, „pod Barankiem"; 
p. Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wił 
hełm Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p 
Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p 
J. irauczyriski apt. „pod Koroną" w Rynku głó­
wnym, p. M. Dworski, róg nl. Brackiej, dom C ię ­
cia Jabłonowskiego, i F. J. Demmor,' skład broni 
w Rynku głównym. — We L w o w i e  t ma Dr 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A 
Berlmer apt., p. Ehrenbergor apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, —• tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryi- 
ne obwodu krakowskiego Galieyi i Bukowiny. 

D r*  J ,  G . p « p p ^
e. k. nadworny detysta, Wiedeń. Bognergmse ę.

We wszystkich księgarniach, jakoteż za I 
I poprzedmem nadesłaniem pocztą opłaconą I 
12 marek pocztowych po 5 c t , można na­
być wprost z R i c h t e r s ’s V erla g s-A n - 
s t a l t  (księgarni nakładowej) w L ip sk u  I 
książkę : . D r a  A Iry  W c to j . .  n a t u -  
r n l n e g o  l e c z e n i a . -  Cena En „„t 

legzempl. Tejże U lu s t r o  w a n ć j ,  l o u i  
I stronnic obejmującej książce, a osobliwiej 
Iw niej zamieszczonemu sposobowi leczenia I 
I się, zawdzięczają tysiące osób swoje ad ro -1  
I w ie .  Liczne w nićj zamieszczone za-1  
I ś w ia d c z e n ia  i  l ia ty  p o c h w a l n e ]  
|d o w o d z ą ,  że nawet t a c y  chorzy p o -  
| m o c y  i  u lg i  przez nią d o z n a l i ,  h tó -  
r z y  J u ż  a n i  n a d z i e i  w y z d r o w ie - |  
n i a  Die mieli; dlatego też tej o s o b l i w ó j  I 
k s i ą ż k i  w  ż a d n e j  f a m i l i i  b ra k o - 1  
w n e  n i e  p o w in n o .  P r z y  k u -

I p n i e  ż ą d a ć  należy wyraźnie.- „ l l l n -  
I s t r o w a n e ,  o r y g i n a l n e  w y d a n i e  I 
IB l e k f e F s  V e r la g s  - A n a ta l t  (księ-l 
garni nakładowej) w L ip s k u  (Leipzig)",

I ktorato księgarnia także wyciąg z tejże I 
I książki pocztą opłaconą na żądanie bezpła- I 
| tme rozsyła. (1625-10 1

łyżek do kawy .
„ stołowych. 

noży
widelców .

Chochla . . . .  
Chochelka . . . 
Czarka do kawy z łyżką

Tytonierka na turecki tytoń
6 filiżanek .............................. ....
Maselniczka.............................. ....
3 korki z figurami . . . . ,
Para lichtarzy......................... ....
Imbryczek do herbaty . . . ,

. .. Naczynie na ocet i oliwę . . ,
S z c z e g ó l n i e j  n a  p o d a r k i  p r z y d a t n e  t 

" “ ‘T . ) 24 szt. ra zem  w  eleganc- I 6 nożów na wety k 2 4  s z tu k  w  eleqanckie i
łyżek stołowych ^ m  fu te r a le  za m ia s t z ł r  j jj opraw ie za m ia s t z łr .  26
łyżeczek do kawy t 24  ty lko  z łr .  9  cnt. o O .' g sztućców /  ty tk o  z łr .  9  centów  75. 

Najnowsza pasta do czyszczenia złota, srebra i chińskiego srebra, szt. 25 c., 6 szt. złr. 1-20. Prze­
pyszne filiżanki, imbryczki do kawy, serwis do herbaty, zastawy stołowe, żyrandole, puszki do posypywania 
cukrem, puharki do jaj, przyrządy dla wykłuwaczy zębów, sprzączki do serwet itd. Zamiejscowe zamó­
wienia sa zaliczką punktualnie i sumiennie. Na żądanie posyła się szczegółowy cennik b e z p ł a t n i e .

Dla uiiiknienia wszelkiego rodzaju nieporozumień, mamy 
zaszczyt podać do wiadomości, że w y łą c z n ą  i Jed yn  
§ p rzed a ż  p iw a  P i lz n e ń s k ie g o  z naszego

Mieszczańskiego Browaru
o d d a liśm y  w  m ie śc ie  K r a k o w ie  D o m o w i h a n -  
d lo w e m u  J . W e n tz l.

Mieszczański Browar w Pilsen ( w  Czechach
(2522-3 4) za ło żo n y  ro k u  1 8 4 2 .

Cierpiący na rupturę części dolnych
znajdą w zapełnie n i e s z k o d l iw ie  działającej m a ż e l r u p i u r o w e j  H o g m n i l a  S t u r z e n e  
K g e ra  w  H e r i s a u  (Szwajcaryi) zadziwiający środek leczniczy tak przeciw r u p t u r o m  c z ę ż c i 
( to ln y c li  jak też jirzypadłościoni m a c ic z n y m . Świadectwa i podziękowania są dołączone do opi­
su użycia. Do nabycia w słoikach po złr. 3’20 tak od B. Sturzeneggera samego jak w następnych skła­
dach: w K r a k o w i e  u W. Redyka, apteka pod Barankiem; we L w o w i e  n Z. Ruckera apteka 
.pod srebrnym orłem." (2587-2-12)

K k . l a n d . p r i v .
LAMPEN
FABRIK

R O H M
W I E N

PEST, PRAG  
LEMBERG 

BERLIN 

M U N C H E N

C. k. nprzjrw. fabryka lamp 
II. IłStmar w Wiedniu,

GŁÓWNY SKŁAD:
we Lwowie, plac Maryacbi,

LAMPY NAFTOWE I OLEJNE,

żerandole. lampy wiszące, ścienne, stołowe i fabryczne
l a t a r n i e

po n a j t a ń s z y c h  cenach  w najgustowniej szych i najnowszych
ksz ta łtach .

Cenniki dla odsprzedających są w moich składach.
Skład moich wyrobów utrzymują te znane handle w Austryi 

Węgrzech, które je sprowadzają. (2351-12-20)

C t y l I ł  t i r y  P h S n i i  (nie p ęka jące) ozraczone 
jako  m ark ą  fabryczną.

krawców,

X
J e d y n y m  s k ł a d e m  w  W i e d n i u !

który wskutek obecnych ciężkich czasów, widzi się spowodowanym, ceny swoich towarów zniżyć
dalsze 30jś, jest

SKŁAD WYROBÓW z CHIŃSKIEGO SREBRA H. BETTELHEIM & Co,
w  W ie d n iu ,  H f t r n t n e r i t r M i e  14, Im  B a z a r .

dla szewców 
dla rymarzów.

Maszyny ręozne do szyola.

f f  Składzie fabrycznym w Krakowie, 
przy placu Franciszkańskim.

W y p łata  ratam i. 
O w a r a n c y a  n a  l a t  p i ę c .

(2571-3 16)
przedtem 
złr. 3-50, 

„ 7-50, 
„ 7-50, 
.  7-50,

r,._ił t
„ 3’—, 

6-

N. p. kosztuje 
obecnie 
złr. ISO

„ 2-15 
„ 2  75 
„ 2-75 
„ 2-50 
.  150  

.?•-

przedtem 
złr. 4*—, 
,  3-50, 
„ 3- , 
.  3 - - ,  . 6—, 
* 8‘—, 
.  8 - - ,

obecnie 
złr. 150  . 1-20 

.  ISO  

.  — 'SO 

.  3—
•  6: ~  
n

SYROP I PASTA PA BLAYN
cuoueK ten Ddiazoprzyjemnego smaku, przepisywany od 20 lat z pomyślnym skutkiem przez 

najznakomitszych lekarzy w Paryżu, leczy NIEŻYT, GUYPY, KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI 
GARDŁA, KATARY, ZAPALENIE PIERSI, jak również KANAŁU URYNOWEGO i PĘCHERZA 

Skład główny w Paryżu, u p. Blayn aptekarza,7, ul. de Marche-St.-IIonore. W Krakowie * 
w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece p. Mikolasch; w Warszawie’ 
w składach materyałów aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego.

(2443-4-)

| 4 m e d a le .  j Henryka Nestlć ja h o n o r o w e .

Mąka pożywcza dla dzieci
nznana Jako najzupełniejsze zastępstwo mleka maolerzyńsklego.

W sku tek  ła tw ego  traw ien ia  bardzo  po lecen ia  god n a  d la  osób słabow itych .

Ostrzeżenie.=;H:H!;
ula z nadzwyczaj  

l iudobneini  s ł o i k a m i  i e t y k i e t ami  j a k o  „Hen­
ryka bes t i e  mąkę pożywcza  dla dzieci.**

Ostrzegam Szanowną Publiczność we własnym inte­
resie przed zakupnem tych naśladowali i upraszam, aby 
żądała wyraźnie Mestlego mąki pożywczej dla dzieci; a 
szczególniej, aby dokładnie zwracała uwagę na z n a k  
f ab r y c z ny  z podpisem wynalazcy „Ilcnri Hestle** i na 
re j e s t r owa ny  znak ochronny  z podpisem central­
nego składu „F. Berlyak.** (2589-3-3)

Składy m ają: w Krakowie pp. W. Redyk, K. Wiszniewski, 
aptek. — w P r z e m y ś l u  p. J. Maszewski aptek. — w Ulowym S ą c z u  
p. W. I' i lipek apt. — w Tarnowie p- A- Tenczyn aptek. — w Biały p. 
E. Kćl r  apt. — w Bochni p. J. Mkbnik kup. i wszystkie apteki na prowincyi.

<łl4my skład dia Anstryl-Węgier «  Wltdoln I. Brabin 20.

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RARET EA U
(Laureat de 1’Inłtitu t do France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU w ypróbow ane zostały w  szpi­
talach paryzkich przez professorów  F akulte tu  Medycznego, którzy zalecają 
je  jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów  zalecanych.

Preparata te z Ghlorku żelaza leczą Bładaczkę, Wtnędzmibmis, Niedo­
krwistość, reguluję Odpływy miesieczne, wzinacniąję Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiajęc nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtow a w  P aryżu, u P . CLIN et C*, ulica Racine, 14.

(2457-44-)

Pierwsza nagroda
3 złote j prZez c. k. rząd wyłącz.' 

ni e d a e. wypróbowane, jedynie i

N a g r o d ą

 W z n a c z o n e
uprzywiłow. wielokrotnie 
wyłącz, za dobre uzuane

Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 

medale.
Oohrony przeciw przeolągom powietrza do okien 1 drzwi,

z bawelsy, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor, sprzedają sie po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c czerwono-brnnatna 
i dębowe 6% c.; do drzwi białe za metr 7% i 13 c., czerwono-brunatne i d e ™ 9  i lT cn t 

Na okno średniej wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspieszniei 

a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilosc. Do każdego zamówienia dołącza się prócz lego opis użycia według któreeo 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie­
raniu nikomu nie przeszkadzają. J /Q040-4-im

W ie d e ń , lA olo w r a t r ln g  JVr. I I  e . ta. n a d w o r n y  u k ła d  f a b r y c z n y
O c h r o n a

przeciw
zaziębieniu.

J .  P o p e l a r z ,
c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza.

Gstionkuoi Drukarni „CZASU4

Nadzwyczajna 
o s z c z ę d n o ś ć  

paliwa.

P o w o z i k i e K jJLVgoUiliubpari|Uzdolnionego i doświadczonej
swym zawodziew dobrym stanie, jest zaraz tamo do sprzedania 

pod Nr. 50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krakowie 
(2624-3-4)

W

W Ę C J Ł E
pruskie w całych i p<5ł wagonach dostar­
czają na zamówienia po najtańszych cenach

Kurnatowski & Do.
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11.

(2239-8-)

O rig inal E lias HOW E'S

su b jek ta
potrzebuje cukiernia A. Masłow­
skiego w Krakowie. (2695 2-3)

Dom Zleceń roloiczo-haiidlovy
M. Sokolnlokl,

W R O C Ł A W  ( B r e i l a u ) ,
Alte Taschenstrasse Nr. 17, 

zajmuje się specyalnie komisową a p ra e -  
d a i ą  wszelkich z ie m io p ło d ó w ,  
oraz d o s t a w ą  artykułów każdego ro­
dzaju, służących do zaspokojenia potrzeb 
r o ln ic t w a ,  p r z e m y s łu  i g o -  

s p o d a r a t w a  d a m o w e g o -  
(2632-2 )

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność, iż z dniem 6 października b. r. 

otworzyłam s k ł a d  o b u w i a  d a m >
[s fc ie g ©  przy ulicy św. Jana Nr. 36 obok 
linii A—B. Ponieważ przez 3 lata zarządza­
łem warsztatem pierwszorzędnej firmy, prze­
to jako obeznany dobrze ze swoim fachem 
polecam się łaskawym względom Szan. Publi­

czności. (2639-2-3) K aro l Flank.I ł o w e
Oryginalne Amerykańskie

Maszyny do szycia
A) familijne, (2395-4-7)
B )  d o  k r a w i e c c z y z n y  d a m s k i e j ,  I 2kdaw*lnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy
s i ,  11 _______ t  _ . . I wntarnz*

używa *ię i  niezawodnym 
skutkiem przeciw k u c s -  
l« m  n e r w o w y m ,  
k a t a r o m  , taoh Ju -  
« io w l ,  b e z s e n n o ś c i  

I w s z e lk im  c ie r p ie n io m  p l e r s l o -

S iro p  du
b FORGET

P)
D )

ZNAKOMITE POWODZENIE.

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na skórę,

nledostrzetona przystaje do olała
nadaje cerze

NATURALN4-

wystarcza.
W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha- 

bl*, — w Krakowie w aptece p. J  TrauczyńskUfo
i w aptece p. W. Redyka, — w Czerniowcach w apte­
ce p. Golichowskiego. <2459-4-)

a d a c z k ę
(epilepsyę) l eczy listownie specjalny 
l e k a r z  U r . H i l l l s e h ,  Nenstadt, w 
D r e ź n i e  (Saksonia). — P r i e u ł w  
§ 0 0 0  a ta u te c r a le  w y le e s e -  
nyeta . (2562-71-1C0)

Wedle listów oryginalnych przeszło 
5,000 c h o r y c h  w y l e c z o n o .

3 wtjd. Słynne dziełko. 3 wyd.
Przez księgarnię E d. B iigla  w'Wiedniu, 

Stadt, Herrngasse 6 można sprowadzić 
IV e u ea  H e l l a y a t e m  

fa r  kranke u n i  geschwdchle Manner.
NB. Bez żadnego lekarstwa, czyste leczenie 

naturalne. 2 złr., pocztą złr. 210. (2S91-4-20)

*»g» ayn Pcrfmm w PAryzn,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 
Scdyks, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer­
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier­
wszych Składach perfum i wytworow toaletowych 

(2032-17-)

U m ow n e wyleczenie
chorób krtani, 

azyl i płuc

baz ożywania wewnętrznych lekarstw, 
ylko przez woląganlo w  siebie balsa-1 

mloznorośllnnyoh 1 mlneraliozuyoh

preparatów inhalacyjnych

SK ŁA D
c n t .  1 c n t .  4 0  

TOWARÓW 
roboty ręcznej 

Karol Heim
w Wiedniu, 

Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 20.
Wskutek objęiia wielkiego składu fa­

brycznego jestem w możności dostarczyć 
najświeższe malerje na suknie 
Jesienne i zimowe w doskona­
łym gaiiinkn i baiges, inoliair, 
świecące, watimoll, poprzeczne, 
knikeboke, flanele po zadziwia­
jąco taniej cenie 33 c. i 40 cni. 
za łokieć.

Następnie po tej samej cenie obfity skład 
wstążek jedwabnych i aksamit­
nych, serwret adamaszkowych, rę­
czników, barchanu, chodników, 
krawatek męskich i dla dam, tu­
dzież wiele innych przedmiotów.

Wzory na żądanie darmo i opłatnie. Za­
mówienia z prowincyi uskuteczniam punktual­
nie za zaliczką. (2470-4-14)

Wiedeń. najrzetelniejsza 1 największa

fabryka
Fryderyka Koltscharscha, m e b l i  Ż e l a z n y c h

aptekarza w Wr-Ne„stadt. R e l o h a r d  C O lD p .

. Ten racyonalny sposób leczenia cieszy się u wszvst-1 X V  W i e d  n i  11
kich lekarzy w kraju i zagranicą bardzo licznem I
zastosowaniem z powodu swych zadziwiających W. U a r z e rg a s S O  Nr. 17,

X S C ’S S  S U f  f « P ™ktual"»j doatawy awyeh bar- 
innemi systemami, gdyż chory po otrzymanem obja-1 d z o gństownie wykonanych wyrobów. IUustro-
śnieDiu może go sam używać bez obecności lekarza. 
Pan Profesor D r .  N T lem ey® r w Lipsku, dawnićj 
w Magdeburgu poleca takowy w swojem świeżo wy- 
szłem dziele: .DIE LUNGE" jako szczególnie przy­
datny do użytku we wymienionych wyżej wypadkach 
chorób. Także można przejrzeć świadectwa o użytecz­
ności tego sposobu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w kraju i zagranicą.

C e n y  t
t przyrząd do wdechania (poprawny) . . .  złr. 3 50 
Balsamiczno-roślinne preparata)do 10 podw. złr. 1 '—

wane cenniki rozsyła darm o. (2476-6-104)

Mineraliczne M i wdechań . złr. I -—
Broszura 3. w ydan ie ....................................zh.-J-.50

Bliższe szczegóły o odpowiedniem zastosowaniu 
tego wdechania zawiera broszura p. D r a  H .. C zu >  
b e r k i ,  lekarza specyalisty w chorobach organów 
do oddechania.

Przesyłki uskutecznia punktualnie za przekazem 
jocztowym (po 5 cent.) lub za zaliczką (włącznie 
>0 c. za opakowanie)

SKŁAD GŁÓWNY 
D r y d .  H o l t a e h a r e e h ,  apt. w Wr.-Neustadt

Pan Fryderyk Koltscharsch, aptekarz 
Zechciej Pan przysłać mi za przekazem poczto­

wym po jednej dawce odpowiednich preparatów. 
Wziewania Pańskie bowiem zajmują pierwsze miejsce I 
pomiędzy wszystkienu istmejącemi środkami w cho-1 
robach krtani, zęna moja z dniem każdym 
lepiej się ma, odkąd używa Pańskie preparata.

Z uszanowaniem 
(1336-12-12) W E N Z E L  J U N G .

G o t t a u  w Czechach 12 lutego 1876 r.
Dostać można także w aptekach: we Lwowie u 
. J. B e i s e r a ,  J. P i e p e s a ,  P. Mikol asc l i a ,  
Ru c k e r a ,  —  w BOCHNI u p. F r. Reissa.

. W  DII
(naukowa pomoc) 

przy grze loteryjnćj na podstawie beapła- 
toych lnstrukcyj^ przezco żerna, a pewno- 

R* amba, extrata wygrać można. Zapytania 
z podaniem dokładnego adresu pod „Yertranen- 
«dttch“ Mr. S3 poste restante DM i en, 
I w. Eteairk. (2604-2 2)

Dr. Bell Krople cbinowe
przeciw (2345- 2-12)

osłabieniu
szczególnićj dla mężczyzn nieoceniony środek, 
aby odzyskać o a ł a b l o n ą  a l f ę  m ę z ta ą
w najkrótszym czasie. Takowe ułatwiają tra­
wienie w wysokim stopniu, naprawiają soki i 
krew i objawiają wzmacniający skutek na cały 
ustrój w zadziwiający sposób Dwie lub trzy 
flaszeczki po złr. 1-80 wystarczają zupełnie.

L. Ringler fi lerrburger
skład chemikalij w W ie d n iu ,

I. A usrspergeriitrasEe N r. 4.

Odpowiedzialny rządca drnkarni J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .


